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j W i-ii-O i oaczehiy przyjmuje od godz 12 do 1 w  południe

W szelkie koumtuLafy nah.£y nadsyłać wprost dc admmistraojt 
Komunikaty, przesłane redakcj% nde będą uwz&iędn o*ve. 

Rękopjćw fe^a ;cja nie zwraca Za jnsera.ty i-edakcja uic odpowiada, 
Cena oc/o&zed o p^eotmierrty nmleszczi na jest na ostatnie <iror,t.

Czs ?.Ły nowy cios przeciw handlowi?
K raków , 9 stycznia 

K om ite t ekonom iczny R ady M in istrów  m a 
dzis ia j pow ziąć decyzję  w  spraw ie zastosowa­
nia odpow iedn icn  środków  celem  obniżenia 
cen tow arów  przem ysłow ych . W  ten sposób 
p ragn ie  rząd zam knąć „n ożyce 1 tj. rozpiętość 
m ięcLy cenam i tow arów  rolnych  a cenam i to­
w a rów  przem ysłow ych  i pow iększyć zdolność 
nabyw czą ludności ro ln iczej. O sposobach prze 
prow adzen ia  tej zn iżk i cen tow arów  p rzem y­
słow ych  narazić o fic ja ln ie  n iczego jeszcze nie 
u jawniono, jednak  w y jaśn ien ia  prasy zb liżo 
nej do rządu pozw a la ją  się dom yślać, w  jak im  
kierunku ma pójść ta akcja rządowa.

Log icznem  byłoby, b y  akcję tę zastosow rć 
n źródła, to znaczy w  stosunku do przem ysłu, 
w ytw arza jącego  te tow ary, jeś li chce się zn iż­
kę cen tych tow arów  osiągnąć. Jesl jednak rze 
ezą w ięce j n iż w ą tp liw ą , czy rząd istotn ie w 
tym  kierunku skieru je sw o je  zam ierzen ia. Fa  
k jem  jest wszakże, że cala dotychczasowa po- 
1 • tyka gospodarcza naszych rządów  szła raczej 
w  kieru: u fawors-zow^ni^ w ysokich  cen 
m yslu a dow odem  tego jest przedew szystk iem  
ustanaw ianie w jsek ich , czasem naw et ogrom ­
nych ,eł na tow ary  zagraniczne, przyczem  o- 
c zy jy iify e  z regu ły przem ysł natychm iast pod­
w yższa  sw o je  ceny o całą wysokość każdora­
zow e j podw yżk i cła D ow odzi tego rów n ież 
p rzychy ln e stanow isko rządu w zględem  k a r­
teli przem ysłow ych , któr^ swą rolę stab ilizo ­
w an ia  cen po jm u ją  tak skrupulatnie i w yk o ­
nują tak skutecznie, że ceny tow arów  skarte 
lizow anych  n.e w ykazu ją  od roku m im o gw a ł 
townego kryzysu  żadrmi zm iany a raczej na­
w et pewną zw yżkę ! W ys ta rczy  wskazać na 
podstaw ie danych statystycznych Instytutu Ba 
d a " ;a Kon junktur, że od październ ika 1929 do 
październ ika 1930 w skaźn ik  pó łfab ryka tów  
skarte lizow anych  podniósł się ze lÓu.O na 
1 00.8, podczas gdy  w skaźn ik pó łfab rykatów  
n ieskartelizow anych  obn iży ł się z 97‘2 na 84‘9, 
a w ięc przeszło o 12 procent. R zecz oczyw ista , 
że rząd k tó ry  prow adzi taką po litykę celną i 
'taką po litykę  kartelow ą i k tóry  w reszcie  zez­
w a la  na to. b y  ca ły szereg tow arów  m asow o 
spożyw anych  jak  cukier, węgieJ, nafta itd. 
sprzedawano w  kra ju  po cenach o k ilkad z ie ­
siąt procent w yższych  n iż na eksport, że rząd 
ten m e zastosuje w zg lędem  przem ysłu  żadnych 
drastycznych  kroków , by  skłon ić go do obn i­
żenia rem prostszym  • p do tego
celu b y łoby  obniżen ie cel, ostrzejsza kontrola 
karte li i zan iechan ie p o lityk i dum pingow ej —  
a tego rząd nie zrobi.

N ie  u lega w ątp liw ośc i, że cala ta akcja rzą­
dow a skrupi się znow u na handlu, k tóry  ja ­
ko w a rs iw a  społeczna na js łab ie j zorgan izo­

w ana i na jm n iejszą sym patją  społeczeństwa i 
sfer rządow ych  się ciesząca na jchętn ie j w y ­
b ierana jęs> jako  ob jekt n ow ych  dośw iadczeń 
ekonomicznych. W y g lą d a  to co praw da na 
absurd a co naim n ie j na iron ję, że zam iast 
przyobiecanych ulg podatkowych przychodzi

się do handlu z żądaniem  obniżenia cen —  o- 
czyw iśc ie  pod rygorem  karnym , bo bez tan ie­
go rygoru nie odbyw a się u nas żadna akcja 
ekonom iczna —  m im o, że c y fry  protestów  w e 
kslowych  i z likw idow an ych  przedsięb iorstw  
dowodzą, iż handel b yn a jm n ie j n ie prosperu­
je 1 św ietn ie  a nawet zdaniem  fachow ych  
znaw ców  zna jdu je się w  położeniu kaiastro- 
falnem . K to  iednnk nic chce tych fak tów  w i­
dzieć. ten ich n ie w id z i, chociażby w yn ik a ły  
one z o fic ja ln e j statystyki i choć badania u- 
rzędow ej kom is ji ank ietow ej w ykaza ły , że z y ­
ski hand low e nie są w  Polsce byn a jm n ie j w ię  
ksze niż zagranicą. M iino H  idzie się u nas śle 
po za przyk ładem  podobnej akcji, p rzeprow a­
dzanej w łaśnie w  N iem czech i w e  W łoszech , 
choć w yn ik i tam tejsze przedstaw ia ją  się zgo ­
lą n ieśw ietn ie. Spełnia się zatem  p rzew id yw a ­
nie, w yrażone przez nas przed m iesiącem  („N . 
D z.‘ z 7. X II. 1930), że przyk ład  ryzykow nego  
eksperym enm  niem ieck iego w zg lędn ie  w łosk ie 
go  gotów  jest skusić nasze s fery  rządow e do 
za in ic jow an ia  analogicznej „zn iżk i cen na ro z­
kaz"

Sto silnikowo niedawrw nasza przeszłość z jej 
w alką z lichwą jest w ystarcza jącym  dowodem, 
że tak g łębok iego i skom plikowanego prob le­
mu ekonom icznego nie można z a ła tw ić  środ 
kami a dmin i straćy jhemi i że metody dobre w  
koszarach nie muszą być dobre w  życiu go^po 
darozem dO-miljonowego, państwa. Jedyny nara 
zie  przyk ład  skutecznego ustanawiania cen 
p rzez  państwo znajdujem y poza obrębem  ś\va 
ta kapitalistycznego, t- w  Rosji sow ieckiej. I 
tam zresztą nie w idać dotychczas dobroczynne 
go w p ływ u  tej m etody na podniesienie dobroby 
tu ludności a pozatem  chyba ten przyk ład  pań

stwa Komunistycznego me może być wzorem 
dla państwa, które pragnie pozostać na gruncie 
kapitalizmu ? Poza Rosją bowiem, jak już 
wspomnieliśmy, zrobiono takie próby tylko w. 
Niemczech i Włoszech, dotychczas Jednak nie 
można nic pozytywnego o wynikach tych prób 
powiedzieć, a według wszelkiego prawdopodc 
bieństwa akcja ta spak tam na panewce.

Szczególnie ulubionym w  kotach "zbliżonych 
do rządu przykładem rzekomo nadmiernych 
zysków pośredników jest duiża rozpiętość mię­
dzy cenami zboża i mięsa u pi odu'.entów, tj. na 
wsi, a u sprzedawców, tj. w  mieście Faktem 
jest jednak, że od szeregu lat „racjo-nalizmie,“ 
sie u nas handel zbożem i bydłem ^opiera się 
spółdzielnie i zachęca samorządy do ujęcia w  
swo!e ręce zaopatrywania ludności w  chleb i 
mięso, a mimo tego nie zdołano tej rozpiętości 
cen usunąć. Ogromna piekarnia, miejska w  War 
sza wie o zdolności produkcyjnej 100 tysięcy 
bochenków chleba dzieinnie nie tylko nie obni­
żyła ceny chleba, ale nawet przynosi gm inie 
tak znaczne deficyty, że Magistrat tamtejszy 
poszukuje wszędzie amatorów na jej prow a­
dzenie i zwraca się nawet dc zagranicy z pro­
pozycją wydzie-żawienia tej piekarni. Jeżem 
przy tak wielkiem przedsiębiorstwie nie nożna 
zrobić interesu, to jakoś wątpliwe miuczE się 
wydawać te rzekomo nadmierne zyski pośredni 
ków w  handlu spożywczym-

Ostrzec tedy należy ponownie przed tym no 
wym eksperymentem etatystycznym* który 
— jak obawiamy się — zrodzi się nc dizdsłe#' 
szem posiedzenia Komitetu Ekonomicznego, bo 
żadnych skutków pozytywnych om nie wydia, 
a handlów może zadać cios ostateczny, z któ­
rego się już nie podźwignie. Dr. B. S,

Z|cc!rtc(7 ci?Ł stronnictwa ludowe
przeciwko rożyczcr zapałczanej i — bedżefowl

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  8. 1. Sin. D ziś przedpołu ­
dniem  i popołudniu odbyw a ło  się zebran ie z je ­
dnoczonych stronnictw  chłopskich pod p rze­
w odn ictw em  posła Roga. N a  wstępie p r z y w i­
tano posła K iem ik a , w ięźn ia  brzeskiego, po- 
czem  uchw alono regu lam in klubu. Następnie 
om aw iano stosunek klubu dc pożyczk i zapa ł­
czanej', W szyscy  m ów cy jednozgodn ie w y p o ­
w ied z ie li się p rzeciw ko pożyczce zapałczanej u

w aża jąc, że podrożen ie zapałek w  p ierw szym  
rzędzie obciąży w ieś. W  ogó lnej dyskusji o - 
m aw iano stosunek do budżetu podkreśla jąc 
nierealność budżetu po stronie dochodów. Jak­
ko lw iek  n ie pow zięto  w y a ż n y c h  rezo lucyj, to 
jednak  ju ż jest w iadoinem , że stronnictwa 
chłopskie głosow ać będą przeciw ko pożyczce 
zapałczanej jak  rów n ież p rzeciw ko budżetow i.

B rin in i w Kwidzyniu
K r ó l e w i e c  8 . 1. (S ch .) K anclerz Rzeszy 

dr. Bruening p rzyby ł dziś w raz z utoczeniem 
do K w id zyn ia , Podczas p rzy jęc ia  p rzedstaw i­
cieli sfer gospodarczych w  ratuszu p rzem aw ia ł 
m. in. syndyk Izb y  hand low ej z K w id zyn ia  dr. 
Geisler. k tóry za źródło w szelk iego zła uważa 
s tw o izen ie  „k o ry ta rza " i odciccie Gdań: ka od 
Prus. W skaza ł on następnie na w ie lką  konku-

, rencję, jaką przedstaw ia G dyn ia dla Gdańska 
i K ró lew ca  oraz na „b o jow e " ta ry fy  kole: p o l­
skiej, co w szystko n iszczy zupełnie życ ie  gos­
podarcze Prus W  odpow iedzi na tc ośw iad ­
czył kanclerz Bruening: „W id zę , że d o  u w o l­
nieniu N adren ji na jw ażn ie jszom  zadaniem  mo 
jem  hrdzie k ierow an ie  uw agi całegc kraju  na 
nasz W schód  P ierw szem  naszem dążeniem  
będzie zabezDicczenie i zapew n ien ie  p rzyszło­
ści naszym  terenom wschodnim .
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O d p zrty  szturm  hitlerowców
a*dzielnicę żydowską we Wiedniu

w yśw ietlan iu  filmu RemaTqiue‘a, m i/ ły  chara

W y ra ża m y  głęboka smutek z  poy/odu n ieod ' 
ża łow an e j śrniorci

W i e d e ń .  8-1. Ż A T . P o  demonstracjach, 
które trw a ły  ca ły  w ieczór, dop iero późną nocą 
policja zdoła ła  rozp rószyć demuAstrujących hi­
tle row ców . Hitlerowcy przez kilka godzin usi­
łowali wedrzeć się do dzielnicy żydowskiej. 
Ulice le j dzieln icy b y ły  'obsadzone silnemi o d ­
działam i policji. P odczas  rozpraszania demon­
strantów  k ilkakrotne doszło  do starć z policją. 
O fia r w ludziach nie było. W  kilku kawiarniach 
i sklepach zosta ły  w yb ite  szyb y  i zdemolowane 
wystawy.

• • •

W i e d e ń -  8. 1. P A T . P rasa  poranna s tw ie r­
dza, że  w czo ra jsze  dem onstracje p rzec iw ko

m y, w  w yborach  do  Asefat Ilan iwcharim  b ra ło  
udział przeciętn ie 60 proc- uprawnionych do g ło  
sawanna. W  Jerozolim ie g łosow a ło  9376 w y ­
borców . ij. 55 prac. W iększa  frekw encja  w y ­
borcza b y ła  w  T e l A w iw ie  gdzie na 22 000 upra 
wODonych g ło sow a ło  17162, o ra z  w  H aifie  gd z ie  
na ,0.000 uprawnionych g ło sow a ło  6773 w yb ó r  
oów. W  poszczególnych  okręgach  w yb ó r  
c zych  rezu lta ty  przedstaw ia ją  się następująco: 

Jerozolima: L ista  robotnicza w ra z  z sfardyj- 
sfcą listą robotniczą 3580 g łosów , rew izjon iści 
w ra z  z  sfardyjsikSari rewajonistanw 2573, lista 
sfardyjska 1131. M izracłii 550, ogóln i sjJniścn 
450, lista kobiet 357. lista Jerraetnitów 225, komu 
uiści 126, P oa le  Sjon lew ica  109 g łosów .

Rząd nie przygotowuje 
odpowie-Jzi

W a r s z a w a  8. 1. Sin. G azety opozycy jn e  
podają w iadom ość, że rząd p rzygo tow u je  odpc 
W iedź na in terpelację w  spraw ie Brześcia. Jak 
się dow iadu jem y, w iadom ość ta jest n iep raw ­
dziwa.

Senacka komisja sharbowo- 
kndietowa

W a r s z a w  a- 8. L Sin. D ziś od b y ło  się p->sie 
dżemie komisji skarbow o-budżetow ej Senatu, 
na którem  za ła tw iono spraw ę przydzia łu  refei a 
tu budżetowego. Kom isja rozpoczn ie p ia ce  p rzy  
g o to w a w cze  nad budżetem z uniem 27 bm. R e  
fenat ustaw y o  monopolu zapałczanym  p rz y ­
dzie lono  senateruw: Szarskiemu-

Redukcja płac w biurach 
Agencji Żydowskiej

J e  r o  z o l  im a . 8. 1. Ż A T . K ierow n ic tw o  A ‘ 
gencji Ż ydow sk ie j donosi, ż e  p łace w szystk ich  
pracow n ików  biur Agencji Żydow sk ie j zreduko 
w ane zosta ły  od 5— 20 proc. Redukcją nie zosta 
li ob jęc i pracow n icy, pob iera jący poniżej 1 0 lun 
tów m iesięcznie. K ierow n ic tw o  Agencji donosi 
p rzy  tern, ż e  rozw ażan a  jest: sprawa dalszej re 
duhej płac.

Inferwiuw z  Mussolinm  na ekranie
(Telegram własny „Nowego Dziennika"!.

P a r y ż  8. 1. (B ) W  n iektórych  k inach pa­
rysk ich  wśród rozm aitości w yśw ie tlan y  jest 
obecnie film  m ów ion y  tow arzystw a  f i lm o w e ­
go  Fox , przedstaw ia jący  in te rw iew  po lityczn y  
pew nego dzienn ikarza z M ussolin iem . R ozm o­
w a  odby wa się w  języku  francuskim . M. in. Mu 
Ssolini głosem  stanow czym  ośw iadcza: „W ło ­
chy n igdy  nie podejm ą in ic ja tyw y  w o jny . 
W ło ch y  skłonne są natychm iast rozbroić się, 
je że li inne państwa uczyn ią tosam o" T o w a ­
rzystw o  film ow e  F ox  zam ierza w  na jb liższym  
czasie sporządzić cały szereg film ó w  z in ter- 
w iew am i z w yb itn ie js zym i po litykam i euro­
pejsk im i.

kter an tysem ick i Dem onstranci usiłowali w ta r 
snąć kilkakrotnie d’o dzie ln icy L eopo ldstad t 
czem u przeszkodziła  policja. W  wielu kaw ia i 
nie ch 1 sklepach w  śródmieściu i nad kapałem 
dunajskim w yb ito  s zy b y  w y s ta w o w e . Polic ja  
a resztow a ła  44 osoby. P r z y  starciach kilkadzie 
siąt osób odniosło rany. N iek tóre dzienniki 
tw ierdzą, że  demonstranci strzelali osrrem i na 
bojami. W y ś w ie  danie fiiknu R em an iue‘a od b y ­
ło  się spokojnie- W idow n ię zapełnili szczeln ie 
cz ło jjkow e stronnictwa ^ocjal-dem okratycznego

T th A w iw : Lista robotnicza 6391, rew izjon iści 
4337. M izrachi 1668. ogóln i sjoniści 1304 głosów .

Safetl: rew zjon tśc i 209, M izrachi 64, lista ro 
botnicza 62, ogólna sjoniści 26 g ło sów - 

Nahalal: Lista robotnicza 234, M izrachi 17. re 
w izioniści 2 g łosy.

O kręg M orza  M artw ego : Lista robotnicza 101 
rew izjon iści 13 głosów .

Bnej B rak : L ista robotnicza 130, rew izjoniści 
95- IV rzrachi 53 głosów .

Tyberjada : S fardyjska lista robotnicza 191- h 
sta robotniyza 135, ogólna lista sfardyjska 129 
rew izjon iści 53, lista kobiet 50 g łosów  

Zichron Jakób- Lista robotnicza 158. M izrachi 
53, Jemeniici 50, rew izjon iści 24 g łosów . W  Zi­
chron Jakób koloniści nie g łosow ali.

Przywódca l^erałtiur hiszpańskich prze­
ciwko o Im : nemu sysfEmcwi w Hiszpanii

P a r y ż  8. 1. (R )  D aw ny p rem jer h iszpań­
ski hr. Rom anones na bankiecie partji lib e ra l­
nej w  S ew illi w yg łos ił w czora j w ie lką  m ow ę 
polityczną, w  które j ośw iadczył, że jest w ie l­
k im  zw olenn ik iem  m onarch ji, podkreślił je d ­
nak, iż  w yb o ry  w  H iszpan ji pow in n y  się od­
być  jak  na jszybcie j. Ostatnia próba w y w o ła ­
nia rew o lu c ji udow odniła, jak  głęboko wśród 
ludności nurtu je n iezadow olen ie  z obecnego sy 
stemu rządów  bezparlam entarnych  i sprzecz­
nych z konstytucją. Jest zatem  obow iązk iem  
rządu zaw róc ić  ze z le j drogi i pow rócić  do sto 
sunków norm alnych, tem bardziej, pon iew aż 
rząd okazał się n iezdolnym  dc rozw iązan ia  
problem u odsunięcia od po lityk i arm ji, która 
zbyt rozpolitykow ana, przestaje dziś być  tem, 
czem pow inna być.

Uniw ersytety ju ź  ntwsrte
M a d r y  t. 8 . 1. (R ) W czo ra j zosta ły  na no­

w o  podjęte w y k ła d y  w e  w szystk ich  uniwersyte 
tach hiszpańskich. Strajkują jedyn ie studenci fa 
kultetów  praw niczych  na znak protestu z  po­
wodu w ięzien ia pew nego  profesora socja listy­
cznego.

Pem rb rifsfw ’' wicpdyrehfora kiiniffl 
ginekrlFprcznef w Berlinie

B e r l i n  8. 1. (S ch .) W icedyrek to r k lin ik i 
g inekolog icznej uniwersytetu  berlińsk iego pro- | 
fosor dr. Hornung w ystrza łem  z rew o lw eru  zra  , 
n ił się tak ciężko w  głowę, że wkrótce po p rze­
w iez ien iu  go do szpitala zm arł. P rzyczyna  sa­
m obó jstw a n ie jest znana.

Hról powstańców w Birmie 
— oszustem

l a n g o o n  8. 1. P A T . R zekom y kól powstań i 
ców , Saysan, jest —  jak się zd a je  — zw y k ły m  i 
sam ozwańcem  i szarlatanem , który b y ł ju ż po- j  
ciągany do , odpow iedzia lności za organ izację  
n iedozw olonych  lo te ry j oraz b y ł podejrzany 
o m orderstwo. Za  schw ytan ie go  w yznaczono 
nagrodę 5.000 rup ij.

»<p E L IA S Z A  COTLUBA t t
jednego z za ło życ ie li długoletn iego, oe^ntere- 
sownie pracującego D yrek tora  i skarbnika Baa 
ku Spółdzie lczego w  G rybow ie- 48x

Zarząd, Rada Nadzorcza. Urzędnicy

D U E n  PO LITYCZNY.

Reorganizacja ministerstw
Jak słychać, v  n ied ługim  czasie m a nastą- 

p ić reorgan izacja  w  poszczególnych minister­
stwach i resortach.

W ed łu g  ob iega jących  pogłosek, p ro jek tow a ­
ne jest u tw orzen ie now ego m in isterstw a lot­
n ictw a, któreby ob jęło  całokształt sp raw  lo t­
n ictw a  zarów no cyw iln ego , jak  i w o jskow ego , 
jak  !o ma m iejsce p raw ie  we w szystk ich  pań- 
s lw in h  na zachodzie Europy R ea lizac ja  tego 
projektu  ma jakoby  nastąpić w  ciągu n a jb liż ­
szych m iesięcy.

; Oprócz połączenia spraw  lo tn ictw a  w  jednem  
: m in isterstw ie, p ro jek tow ane jest jakoby  ska- 
i sowanie m in isterstw a pracy i opieki spolecz- 
I ne.j i p rzydzie len ie  agend, pod lega jących  tem u 

m in isterstwu, do innych m in isterstw , m iano-: 
w ic ie : sp raw y pracy —  do m in isterstwa D rzt- 
m ysłu  i handlu, sp raw y opieki społecznej —  
do min. spraw  w ew iy-irznvch , sp raw y ubez-. 
pieczeń zaś —  do m in skarbu.

P R Z E D  E X P O S E  M IN . Z A L E S K IE G O

U rzędu jący w icem arszałek Car zw oła ł pos ie­
dzen ie kom isji spraw  zagran icznych  na sobo­
tę 10 bm. o widz. 1 1  raoo Na 'j-za d k u  obrad 
zna jdu je się uk nstrtuow an ie się kom isji. Z a ­
proszenie. w ystosow ane do członków  kom is ji, 
kończy sie w zm ianką, iż p rzew idziane jest eks 
pose m in istra  spraw  zagranicznych.

R O Z Ł A M  W Ś R Ó D  K O M U N IS T Ó W  W  PO LS C E
„E xpres P o ran rw " donosi: Od k ilku  dni k o ­

m uniści rozrzucają m asow o na terenie w o je ­
w ództw  wschodnich odezw y, sk ierow ane p rze­
c iw ko tzw. opozycji p raw icow ej, przyczen i w y  
m ien in ją  z im ien ia  i nazw iska tych kom unis­
tów . k tórzy  p rzec iw staw ia ją  się w skazów kom  
e in isarjuszów  Stalina.

T a  charakterystyczna akcja  kom unistów  spo 
w odow ana jest rozłam em , jak i w  ostatnich 
czasach nastąpił w  organ izacjach  kom unisty­
cznych w  Polsce.

W  n iektórych  cki egach na teren ie w o je ­
w ód ztw  wschodnich ro/.am posunął się tak 
daleko, że w w ie lu  m iejscowościach istn ieją  
rów rc le g łe  d w ie  organ izacje  kom unistyczne, 

w iern e  wskazaniom  obecnego rządu sow ieck ie  
i go  i drugie —  ośw iadcza jące się za k ierun- 

1 .tem len inow skim .
Ten  fakt w łaśn ie spowodował, iż  w  m aso­

w o  rozrzuconych odezwach u jaw n iono n a zw i­
ska „ le n iro w c ó w “ wskazu jąc w  ten sposób 
w ładzom  bezpieczeństwa n iew ygodnych  ju ż  
dla siebie ex tow arzyszów  p a rty jn ych ’*.

• • •

W  „R obotn iku " czv fam y:
„K om un istyczna frak c ja  poselska rozespała 

kom unikat prasowy, w  k tórym  donosi, iż, w 
Lucku, w  listopadzie r. uh. p o lic ja  p rzy  pom o­
cy tortur usiłow ała w ydobyć  zenania od a re­
sztow anych  kom unistów . N ie  szczędzono na­
w et kobiet. A resztow anych  m iano następnie 
p rzew ieźć  dc S iedlec i Fordon ia .

Opis tortu, p rzypom ina praktyk i średn iow fe 
cza i c ze ie zw ycza jk i bo lszew ick ie j.

N ie  w iem y, ile  p raw dy m ieści się w  kom u­
n ikacie kom unistycznym . P o  Brześciu i „pa - 
c v f ik a c ii“  M ałopolski w schodn ie j w szystko 
jest oczyw iśc ie  m oż liw e".

M IĘD ZYN YR  GDOW Y KOiNGRRS M IESZKA­
N IO W Y  odbędzie się od 1—5 czerwca br. w Ber­
linie Kongres ten będzie połączony z p-akfycz- 
nerni pokazami oraz z wycieczkami i objazdem:. 
Głóy.njin tematar obrad kongr(sow iczóv ma być 
kwestji tanich mieszkań 1 budowy jedno i diwa- 
rodadanyctł domów.

O ile nie ukaże się zakaz w yśw ietlan ia  filmu, 
odbyw ać się będzie w  dalszym  ciagik

Szczegółow e w yniki w yb o ró w
do Asefat Haniweharim

Je t o z o l i m a .  8. 1. ŻAT . Jak już donbeśliś-
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Czy isfnieie leszcze na imnfr wolRlcfwo?
»»W oIna ‘ ‘ republika m urzyńska u p raw ia  h an d e l m urzynam i. —  F ran c ja  r y w ą ł j^ ję  ft L ib e -

rją . —  H andel dziećm i w  Chinach, „V

D o w ia d u jem y . się, że rząd angielsk i w ezw a ł 
.generalny sek re la rja l L ig i  N arodów  do posta­
w ien ia  na porządek dzienny s tyczn iow ej sesji 
Rady. L ig i kw estji n iew oln ictw a  w  L ib e r ji. K o  
m itet trzech L ig i N arodów  prow adził m ian o­
w ic ie  dłuższe śledztw o w  spraw ie n iew o ln ic ­
twa w  L ib e r ji  i skonstatował, że w  te j w o l­
nej republice m urzyńsk ie j istn ie je  soliie w  naj 
lepsze da le j n iew oln ictw o, chociaż jeszcze w  
r. 18&0 w  Brukseli p rzy ję to  m iędzynarodow ą 
konw encję  przeciw ko n iew o ln ic tw u  i chociaż 
w  r. 1926 w  uzupeb -ni u te j konw encji L ‘ ga 
N a rod ów  prok lam ow ała  uroczyście zn iesien ie 
n iew o ln ic tw a  na •' ciccic i w ybra ła  kom isję, 
która m a czuw ać nad przeprow adzen iem  
m iędzynarodow ych  konw ency j w  tej spraw ie.

L ib e r ja  jest to wolna republika m urzyńska 
w  zachodn ie j A fryce . R ządy  spraw u je w a r ­
stw a w ykszta łconych  m urzynów , która skupi­
ła  w  swem  ręku adm in istrację państwa, za lu ­
dn ionego przez przeszło dw a m iljo n y  czarnej 
ludności. Ta  u p rzyw ile jow an a  arystokracja  
h iurzynska n ie m ogła  się oprzeć pokusie, by 
W prow adzić na now o u siebie n iew oln ictw o. 
K om is ja  L ig i N a rod ów  stw ierdziła , że w  L i ­
berji is tn ie je  jeszcze n iew o ln ictw o  w  postaci 
p rzym usow ej służby dom ow ej i system u p rz y ­
m usowego w erbow an ia  robotn ików . B iedni mu 
rzyn i zadłużeni oddaia sw o ie  dzieci na n ieo­
gran iczony czas w  służbę, b y  w  ten sposób 
łp łacić sw e długi Inn i „w e rb u ją " robotn ików  
Jią c^siednieli ko lon ij. W erb ow an ie  to odby­
wa się w  postaci e k s r °d v e v j karnvrb . które 
rzad w vsv ła  rlo w iosek m urzyńskich, a k tó ’-e 
<iżvwają w szelk ich  środków  gwałtu , by  robot­
n ików  ..zw erbow ać" dta tych robót przvmuso- 

Lnnacze otrzym u ia po 9 fun tów  szter- 
lin ców  od g łow v. a za 500 za ładow anych  na o- 
! " o t v  m urcvnów  wvnłaca sie noz.afcm nrem ię 
We wysokości 1000 funtów  A wszystko to od ­
byw a  sie w e ., o in e i" '■ernihlice m urzyńsk ie j, 
na zyw a jące j się dum nie T.ibcrin. o k tóre j jako 
o raiu  m arża biedni prześladow ani m urzyn i 
ra lceo świata...

N a  ław ie  oskarżonych zasiada jednak  nie- 
ty lko murzjmskn L ib erja , ale i dumna F ra n ­
cja. W e  francuskie kcl^njach zachodn iej A -  
fryk i w ybudow ano całą sie* w span iałych  goś-

< ,.icó\v. łączących nadm orskie wybrzeże ze 
środkiem  kraju . W  juki sposób zbudowano te 
gościńce? K ażdy  po jedyn czy  kam ień dźw igać 
m usieli na sw ej g łow ie  b iedni m urzyn i, a to ­
w arzystw a francuskie, które zarob iły  na tętn 
p rzedsięb iorstw ie m iljon y  franków , n ie posta­
ra ły  się naw et o zw yk łe  w ózk i. Czarni lubyl 
cy budow ali kanały, zakładali szyny k o le jo ­
we, trzebili la sy  dziew icze. A  m urzyn i b y n a j­
m n ie j nie dobrow oln ie  w yk on yw a li ciężk ie pra 
ce te, lecz w erbow ano ich też —  przym usow o. 
Męska ludność ko lon ij francuskich uciekała z 
kra ju , a w  sam ych ty lk o  ostatnich sześciu la ­
lach w yem igrow a ło  z tych ko lon ij francuskich 
przeszło pó łlrzecia  m iljon a  m urzynów . T r a g i­
czną jest jednak dola tych em igrantów . Bez 
pracy i ś rodków , do ż y d a  . stają s ‘? o fia ram i 
agclnów . w ysy ła jących  ich do pól d iam en to­
w ych  po łudn iow ej A fry k i. Praca na tych p o ­
lach prawne niczem  się nie różni od zw yk łego  
n iew oln ictw a, m u rzyn i podpisują bow iem  u- 
m ow ę na czasokresy od " do 20 Int. a podczas 
rem  okresu nie w o lno  im  się w yda lać  z obo­
zów otoczonych drutem  ’ 'lczastym . A  jeś li się 

jakiem uś m u rzyn ow i uda przecież w ydostać 
z tak.ego obozu, czyhają  już na n iego ^obrze 
zorgan izow an i handlarze n iew oln ikam i, k tć-

. rzy  w ysy ła ją  swe o fia ry  do A rab ji. W  H edża- 
j sie i T ran s jo rdan ji odbyw a ją  się całkiem  re- 
| gu lan ie  targi n iew o ln ików , a pon iew aż podaż 

jest bardzo w ;elka, przeto cena spadla do 3 
fu n tów  od g łow y . B y  trochę tę cenę podbić W 
górę, trzym ają  handlarze sw ó j tow ar na sa­
m otnych wyspach Morza Czerwonego, a trzy ­
m ają ich tak długo, aż znowu cena nieco pó j­
dzie w  górę. W  Hedżasie istn ieje n iew o ln ic ­
tw o bez żadnych ograniczeń, a za każdego n ie­
w oln ika  m usi się opłacać po 2 fu n ty  tytu łem  
podatku.

p  *  *  —
Obok tego n iew o ln ic tw a  czarnego isn tle je  tdi

żółte n iew o ln ictw o, a m ian ow ic ie  handel dzie-< 
ćmi w  Chinach. Jak w iadom o, w  Chinach pra 
ca m ałych  dzieci jest rzeczą samo prze2  się 
zrozum iałą. D ziec i pracu ją ju ż od czwartego 
roku życ ia  na p lantacjach, a od 6-go  roku 
sprzedają rodzice swe dzieci do fabryk . D ziec i 
nie o trzym u ją  za swą pracę p raw ie  żadnego w y  
nagrodzenia, a muszą pracow ać 12  do 15 go­
dzin dziennie. N a zyw a  się to „term inow aniem * 
k ló re  trw a  do 10-go roku życia. Jeszcze gorze j 
przedstaw ia  się sytuacja dzieci oddanych do 
służby dom ow ej. Dostawą takich dzieci z a j­
m ują się zw yk le  handlarze, k tórzy  zbierają! 
sw ó j tow ar po wsiach, płacąc rodzicom  po 2 
srebrni do lary  m iesięcznie, chociaż sami o trzy 
11 u iją  A do 5 dolarów , Stosunkam i tem i za in ­
teresowało się swego czasu kon ferencja  pracy 
we W aszyngton ie , ale m im o w szystko w  Chi- 
nnrh handel d z i^ m i dalej jeszcze jis tn ie je .

Pcgłcski o iirlensch w  rządzie
Ustąpienie Czerw irskfego 5 kiihnal

W arszaw sk i korespondent „C h w ili"  donosi 
swento pismu: W czo ra j rozeszła  się pogłoska, 
jakoby w  najbliższych dniach nastąpić m iały 
zm iany w  dwu resortach ministerialnych. W e ­
dle tych pogłosek ustąpić ma minister komuni- 
liacji Kiihn l m inister o św ia ty  Czerw iński. 
Obaj mają być zastąpień p rzez  osobistości re ­
prezentujące w  obozie grupę pułkownikowską. 
Obaj m inistrowie uważani są przez tę grupę za 
ludzi zb y t słabych k tó rzy  muszą być w ym ię ' 
nie ni na silniejszych.

Na ustąpienie min. C zerw ińsk iego — tak p rzy  
i najmniej utrzymują —  ma w sk azyw ać  fakt za 

sadiniczych atman personalnych w  m in lster 
s łw ie  ośw iaty. W ed le  dalszych pogłosek- na­
stępcą p. Kiiłina ma być  jakiś w y ż s z y  oficer, 
podczas gdy następcą p. C zerw ińsk iego ma zo 
stać pełn iący obecnie obow iązk i prezesa BB

pos. Jędrzejiewicz, k tóry  z  zawodu jest nauczy 
cielem.

B. preir jer Barfet nie inferwen- 
jswał w sprawie Brześcia

W  zw iązku  z pogłoskam i, jakoby b- prem jer 
Bartel w ys tosow a ł pismo do P rezyden ta  Rzpli 
tej w  spraw ie Brześcia, na k tóre  miał rzekomo 
■otrzymać odpow iedz p. Prezydenta, sp raw o­
zdaw ca „C h w ili" zw ró c ił fsię w  tej spraw ie do 
stale p rzebyw a jącego  w e  L w o w ie , b. prem. 
prof. Bartla, k tóry dał następującą odpow iedź: 
„P og łosk i te nie zaw iera ją  ani k rz ty  p raw dy  i 
sa w yssane z  palca Żadnego fetu  do P. P r e z y  
denta w  spraw ie Brześcia nie pisałem, żadnej 
też tedy odpow iedzi w  tej spraw ie o trzym ać 
nie trog łem ".

ro i owo
Edison redzi r a t o  Jeść

Zdaniem wielkiego wynalazcy Tomasza Edisona, 
odkrycia w najbliższe; przyszłości będą dziełem n  
c z ej lekarzy, biologów i chemików, niż techników.

Czasopismo „R evew  of Rev;ews“ skierowało 
pod adresem Edisona szereg pytań, na które odpo­
wiedział on m. Łn. następująco:

Mamy za w ide  chorób, musimy ternu przeciw­
działać. Dlatego też bioto go w it i chemicy powinni 
pokazać, co potrafią.

Na pytanie, czy hidzie nie powinni obecnie mniej 
iadać, podobnie jak ograniczono już konsumpcję na­
pojów. Edison odpowiedział, iż jego zdaniem w y­
padki przedwczesne’ śmierci w 80 proc. spowodowa 
ne były zbyt ©liftem jedzeniem.

Po 21 roku żyda człowiek nie potrzebuje ani 
wielkich porcyj. ani wielkiego wyboru dań. Jeśli 
chce się dożyć późnego wiekiu. musi się nauczyć 
Umiarkowania w jedzeniu jakkolwiek byłoby to 
trud n em.

Sam Edison wypija tylko szklankę mlek? co dwie 
godziny i to wystarcza mu w zupełności tak. że zn 
peln:e nie traci na wadze i czuje się dobrze.

Oszczędny Rockefeller
Wobec wiadomości że stary „król naftowy", 

John D. Rockefeller, który miał dotychczas zwyczaj 
każdej osobie ze swego personelu służbowego : dzie 
eiom, spotykanym podczas swych przechadzek co­
dziennych. dawać po srebrnej monecie dziesięciocen 
towej, daje teraz tyikc po bronzowej monecie pięcio 
centowej, lak powiada inusi w tych ciężkich czasach 
oszczędzać — dzjeni-.ik. amerykańskie przypomni 
ją następującą anegdotkę o oszczędnym miliardera*

Przed dwudziestu mniej w ęeei. laty Rockefeller, 
mieszkający wówczas w m. Clevelaud. w stanie 
Ohio, zwykł był spożywać luech w jednej z tamtej 
szych, stosunkowo taniej restauracji i stale i,adal 
tam loastbeaf z kartoflami, za który płacił trzyd7'e 
ści pięć centów. Pewnego eduak dnia właściciel 
restauracji uznał za stosowne podwyższyć cenę 
roas-tbeafu z trzydziestu pięciu na pięćdziesiąt cen­
tów.

Od tego czasu Rockefeller dawał kelnerowi, któ 
ry mu usługiwał, tylko sześć centów napiwku, za­
miast dwunastu. iak poprzednio. Po kilku więc 
dniach, kelner pozwolił sobie odezwać sie do boga 
tego gościa:

— Panie Rockefeller, gdybym ja był tak bogaty 
jak pan, to nie wdawałbym się w takie drobnostki.

— Młodzieńcze —■ odparł bogacz — gdybyś zwa 
żał na tafcie drobnostki, to me. byłbyś dzisiaj kelne­
rem.

Walka Bolcnii o golebie
Bolonia posiada, tak. jak Wenecja około dwu ty. 

slęcy gołębi, gnieżdżących się zwłaszcza na głów 
nym placu miasta, słynnym ze swych gmacnor.’ s.t: 
rużymych. Gołębie te karmione są stale z upodoba 
ulem przez turystów i mieszkańców rn asta, szczt 
golnie dzieci

Lubowiiiicy jednak starożytności twierdzą, że go 
iębie te niszczą i zanieczyszczają ozdoby arch te- 
k,foniczne sędziwych gmachów, zwrócili się zatcin 
do burmistrza Bolonii z prośbą, aby kazał szkód i: 
we ptaki wytępić. Burmistrz wszakże stwierdz i, 
że wytępienie gołęb: jest niemożliwe, gdyż gn.eż- 
dźą się one nietylko na gmachach, okalających plac,

I ale w dalej położonych domach. Zarządził więc inny

— _____
Sipcsób. Oto wydał rozporządzenie, zabraniające pu 
biiozności żywienia gołębi, tudzież sprzedawania 
na placu zboża i grochu, któremi' publiczność kar­
miła ptaki.

AJe burm-strz bolońslki zapomniiaf o Towarzy­
stwach opieki nad zwierzętami i ptactwem, które na- 
tychmiast oświadczyły, że nie dopuszczą do wygło 
dzenia pięknych ptaków i pomimo zakazu będą i* 
karm,iły.

Ma więc obecnie Bolonia swoją wojnę o gołębi*.

N AJW IĘ K SZA  E LE K TR O W N IA  N A  ŚW IBOIE
ma być wybudowana w  Stanach Zjednoczonych 
przy tamach na rzece św Wawrzyńca E lektrow­
nia ta dysponować będzie silą 2 imłjonów koni 
parowych a koszty budowy mają wynosić według 
projektu 54 miljony dolarów.

P A R T  JA  SZACHÓW Z TRZEM A TU Z IN A M I 
ORACZY JEDNOCZEŚNIE została rozegrana 
przez słynnego szachistę Aljeohina w  Belgradzie. 
Aliechin grał jednocześnie z 3 Ggraczami, a roze­
granie tylu partyj trwało od 3 pop. do 11 w  nocy. 
Z 36 partyj w ygrał Aljechin 23 partje, 12 na re­
mis. a przegrał tylKO jedną.

NĘDZA W  STANACH ZJEDNOCZONYCH 
wśród farmerów w stanie Arkansas szerzy się 
coraz bardziej Miasto Arkansas było widownią 
gwałtownych demonstracyj farmesów. którzy gro­
zili zdemolowaniem sklepów spożywczych. „Daj­
cie nam jeść! Ratujcie nasze rodziny pized gło­
dem!" — krzyczeli demonstranci Zorganizowano 

, pomoc doraźną dla farmerów tego bogatego do 
niedawna stanu.
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IX . konferencja krajowa „Hftachdufu" 
we wsch. Matopdsce

Dnia 25 ub. m. otwartą została we Lwow ie w  sa­
li Żyd. Domu Akademickiego 9 ta doroczna konfe­
rencja Hitadtduthn r.a wschodcaą Matopotekę, w 
Obecności 90 delegatów z 52 miejscowości. Obrady 
*agai{ dr. K. Schwarz. Do prezydium konferencji 
wybrani zostali dr. A. Silberstein. jako przewodni­
czący, ńcdto dr. A. Sitssniati, dr. S. O-nisteiin. prof. 
M. Weisinger. prcf. J. Schóithojz,. dr. Fisz.beim. — 
Sprawozdanie ustęp<ijąoci egzekutywy złożył tren. 
sekr. F. Werber. O obecnej sytuacji w sjoniiźniie re­
ferował dr. N. Atelzer, o z,jednoczeniu sjon. p.artyj 
pracy w golasie — dr. A. Silberschein, o syltuacji 
gospodarczej i politycznej Żydów w Polsce — dr 
N. Briist.iger, o statucie organizacyjnym i proble­
mach organizacyjnych partii — dr. M. Schwarz. Po 
każdyim z referatów rozwinęła się bardzo żywa 
interesująca dyskusja. Po referatach i dyskusji przy 
jęte zostały rezolucje tyczące się wszystkich poru­
szonych kwesty! w  referatach, w szczególności Tezo 
luaja udzielająca absoliiiitoriumi ustępującej egzekuty­
w ie part® i wyrażająca podzięko w  aule za wydatną 
i  owocną pracę; wystano telegramy powitalne do 
organizacji robotniczej w  Erec, telegram do Szalom) 
A&za z okazji Jego jubileuszu 50-letniego.

Do nowego kierownictwa partii wybran.: zostali: 
idir. N. Brfisitiger, Dr. N. Mełzer, Dr. K. Schwarz, F- 
Werber — jako prezydium. Dr. M. Schwarz, dr. J. 
Stpiro, ptrof, M. Mehier, prof. M. Weisinger, J. Kobr. 
dr. N Schwarz, Zwii Kchen. M. Kardasz — jako człon 
Icowie. Prezesem Rady partyjnej wybrany został dr 
Ą. Silbersoheiin, który w  tym charakterze wchód/ 
yr skład kk-rowmiotwa,

Palestyna nie zna plagi 
alkoholizmu

Podczas gdy  w  innych  kra jach  toczy się 
jsaeięty spór m iędzy  zw o lenn ikam i i p rzec iw ­
n ikam i p roh ib ic ji i p row adzona  jest w a lka  
p rzec iw ko  niszczącem u dzia łan iu  a lkoholizm u 
Płalestyna w olna jest od te j p lagi, aczkolw iek  
1 w in n ice  R is zon -le -Z ion  należą do n a jw ięk ­
szych  na św iecie.
j P rzed  w o jn ą  eksportowano z Pa les tyn y  w ie ­
le  w in a  i  koniaku do R os ji i A m eryk i. R ynek  
.wewnętrzny n ie odgryw a ł żadnej ro li. Po 
(wojn ie, gd y  w zrosła  liczebn ie ludność pocho­
d zen ia  europejskiego znaczen ie rynku  w e w ­
nętrznego się zw iększyło , lecz spożycie napo­
jó w  w yskokow ych  nadal jest bardzo  skrom ­
ne.

Roczne spożycie napo jów  a lkoho low ych  prócz 
w in a  sięga w  Pa lestyn ie  960.000 litrów , w  tern 
1700.000 litró w  w ina . Spożycie na g łow ę w y n o ­
s i przeto n ie  w ięce j n iż  litr  rocznie. P rób y  za ­
łożen ia  b row arów  w  Pa lestyn ie  n ie pow iod ły  
się. Coroczn ie im portu je  się z A n g lji  i N iem iec  
około  pół m iljon a  litrów  p iw a. W a rto  też za ­
znaczyć, że pew na liczba m ahom etan, szcze­
gó ln ie  na w s i stosuje ca łkow itą  abstynencję. 
(Ż A T . )

Ułaskawienie czterech safedzkich 
podpalaczy

W ysok i K om isarz Pa les tyn y  u łaskaw ił czte 
rech A rabów , k tórzy  b ra li udzia ł w  w ypad ­
kach w  Safedzie w  sierpniu 1929. T r z e j z uła­
skaw ionych  zosta li skazani przez wszystk ie 

Instancje na dożyw otn ie  w ięz ien ie  za podpa­
len ie domu i za spow odow an ie śm ierci kobie­
ty  żydow sk ie j. C zw arty  u łaskaw iony A rab  
by ł skazany na 10-letnie, a potem  na 5-le ln ie  
w ięzien ie  rów n ież za podpalen ie domu. W szy -  
łcy zosta li w ypuszczen i na w olność po odsie­
dzeniu 14 m iesięcy w ięzien ia .

 o§o-----

KIEDY MALCOLM MACDONALD PRZYBĘDZIE i 
DO PALESTYNY, „Felestin" donosi, iż syn premiera 
angielskiego poseł Makoim MaicDonaid odwiedzi Pa j 
le&tynę w okresie świąt Wielkiej Nocy.

ŻYD — GENERALNYM DYREKTOREM TELEFO 
NÓW 1 TELEGRAFU W  ANGLJI. Rząd mianował ; 
naczelnym dyrektorem telegrafu i telefonów Wel- j 
klej Brytanii znanego stonistę Leona Simon.

ŻYDZI POLSCY W  GDAŃSKU W YSTĘPUJĄ i 
Z GMIN ŻYDOWSKICH Urzędowy ..Oemeinde ! 
Blatt" wydawany przez zarząd gminy żydowskiej  ̂
w Gdańsku ogłasza nowy spis osób, które wystąpi­
ły z żydostwa hub z gminy żydowskiej. M. in. opu­
ścili żydostw© Jerzy Mimc z Krakowa i Lidja Ka 
di&z z Białegostoku. Ż gminy żydowskiej wystąpił 
Jokćto J&siiuo;w&ki z Białegostoku. i

NA HORYZONCIE PO LITYC ZN YM .

Kto zostanie prezydentem republiki
francuskiej?

Briand, Poincare czy Clementel!
Prezyden t republik i francuskiej Gaston 

Doim iergue, k lórego okres urzędow ania  koń­
czy się z  rokiem  b ieżącym , ośw iadczył, iż  ma 
stanow czy zam iar w yco fan ia  się z czyim ego 
życ ia  po litycznego i osied len ia się w  swem  m ie 
ście rodzirinem  N im es, b y  się zupełn ie pośw ię­
cić upraw ie połudn iow ego w ina  francuskiego. 
M ów ią też, że Doum ergue, k tóry  lic zy  obecnie 
lat 67, ma zam iar w reszcie zerw ać ze swem  
dotychcznsowem  sLnokaw a ierstw em  i poślu ­
b ić swą „m iłość" z lat m łodych . D ow iad u je ­
m y się wreszcie, że Doum ergue n ie ma w ca le  
zam iaru pisania pam iętn ików , pon iew aż u w a­
ża wspom nien ia lego rodzaju  za zbyteczne, nie 
stosowne a nawet szkod liw e. Jest to w yraźna 
a lu zja  do po lem ik i, która m iała m iejsce po o- 
gloszem u pam iętn ików  C lem enceau ‘a...

YV b ieżącym  jeszcze m iesiącu zb ierze się par 
lam ent francuski —  tj. izba posłów  i senat —  
w  W ersalu , by  u tw orzyć Zgrom adzen ie N a ro ­
dowe. które w yb ierze  nowego prezydenta. N ie  
ulega w ątp .iw ości. że Doum ergue otrzym a naj 
w iększą ilość głosów , a jeś li n ie zm ien i swego 
f  ostanow unia, by się nie dać pow tórn ie  w y ­
brać prezydentem , uchwalona zostanie dek la­
racja, w  które j naród w yp ow ie  mu swą w dzię 
czność za dotychczasową działalność. —  A le  
kto zostanie jego  następcą?

W ym ien ia  się często nazw isko Brianda, ale 
w ą tp liw ą  jest rzeczą, czy  Briand w ogó le  w y  
stawu swą kandydaturę, pon iew aż nie zechce 
zrezygnow ać ze sw e j działalności pacyfika to- 
ra Europy, którą od la! nnraw ia jako m in i­
ster spraw  zagran icznych  F rancji. W y m ie n ia ­
ją  też nazw isko C lem entela i Po inearego oraz 
prezydenta senatu P a w ła  Doum era. Jeśli P o ­
incare czu je się już na tyle na silach, b y  po­
dołać obow iązkom  reprezen tacyjnym  połączo­
nym  z godnością prezydenta rzerzypospolite j 
i jeś li n ie m a am b ic ji odegrania jeszcze czyn ­
n e j roli w  życiu  polityoznem  sw e j o jczyzn y , to 
żadnej n ie u lega w ątp liw ośc i, że zostanie w y ­
brany prezydentem .

Paryż, a z nim  cala F rancja  szczerze żało­
w ać będzie, że Gaston Doum ergue ustępuje ze  
swego stanowiska. Doum ergue jest bow iem  je  
dnyrn z na jpopu larn ie jszych  ludzi w e  Fran ­
c ji i na leży do tych w ie lce  rzadkich  polity­
ków , k tórzy  żadnych nic m a ją  w rogów . Żało­
w ać zw łaszcza będą p rzy ja c ie le  po lityczn i Dott 
m erguc'a, gd yż  każdy z  nich o trzym yw a ł na  
n ow y  rok beczkę w ina pochodzącą od  firm y  
„Gaston Doumergue, v in  en gros, N im es". P o  
raz os La tu i chyba Doum ergue w  tym  roku po- 
rozsyłał takie poda ru n k i..

D o iim cigu e jest czaru jącym  człow iek iem , 
który um ie z każdej sytuacji w ydobyć  m aksi­
mum przyjem ności. A chociaż stanow isko pre 
zvdcn la  n iezaw sze jest w ygodne, prezydent 
Doum ergue w itał każdego z uśm iechem  na u- 
stach. Baz ty lko  byl napewno bardzo n iesz­
częśliw y z powodu p iastow anej przez siebie 
godności a b v ło  to wtenczas, k iedy  m u u m ar­
ła siostra w  N im es. P rezvden i Doum ergue n ie 
m ógł być na je j pogrzebie, pon iew aż etyk ieta  
panująca nie pozw ala  prezydentow i podczas 
sw ego urzędow ania na odw ied z in y  rodzinnego 
miasta.

ria c zE O f Uenizelos nie priwfeifzfł Pragi?
W szystk ich  mocno zdz iw iło , że Ven ize los 

ani w sw ej drodze do W a rs za w y  ani w  sw ej 
pow rotnej drodze z W a rs za w y  v ia  W iedeń  

do Aten. nie w stąp ił do Pragi, b y  się w id zieć  
z prezydentem  M asm ykiem  i odbyć kon feren ­
c ję  z czeskim  m in istrem  spraw  zagran icznych  
Beneszem. Prasa ateńska w y jaśn ia  to o m ija ­
n ie P rag i w  len sposób, że Yen ize los chcia ł w y  
raźn ie zam anifestow ać. że Grecja nie ma n a j­
m n iejszego zain teresow ania dla M ałe j Ententy 
G recja za jm ow a ła  stale stanow isko negatyw ne ’ 
wobec w szelk ich  usiłowań w ciągn ięcia  je j  do 
M ałe j Ententy, a Yen izelos pozostał w iernym  
dotychczasow ej po lityce greck iej.

2 TE A T R U  L IT E R A T U R Y  I SZTU K I
— Z KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYDOW SKIE 

GO. P. Rudolf Zasławski po „Tojw jem " i „Cha- 
sydach", wystawi w  sobotę niegraną dotychczas 
sztukę „Slempeniu" przerobioną na scenę z zna­
nej powieści Szaloina Alejchcma. Bohatera Stem- 
peniu, małomiasteczkowego „artystę ' grajka od­
tworzy p. Zasławski, dając nam znowu pusągo 
wą kreację żydowskiego typu gheltowego. Zapo­
wiedź wystawienia „Stempeiniu", którego premje- 
ra odbędzie się jutro w  sobotę, wywołała wśród 
publiczności wiotkie zainteresowanie. Bilety w  
przedsprzedaży u firmy A Fischhab, .Grodzka 46.

— Z TE ATR U  U f. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
, P.cxy ‘, która zdobywa rekordową liczbę pow­
tórzeń. Jutro wchodzi na repertuar dawno niegra 
na na scenie krakowskiej komiczna farsa Bratu- 
don Thomasa „Ciotka Karola", w pierwszorzę­
dnej obsadzie. Reżyserja p. W acława Nowakow­
skiego. W  niedzielę popołudniu „Bctleem polskie1'.

— Z TE A TR U  REW JI „B A G A TE LA ". Zoila 
Pogorzelska w  sobotę rozpoczyna szereg swoich 
występów gościnnych w  znakomitych kreacjach. 
K ierownictwo artystyczne w  osobie Józefa Grod- 
nickiego i literackie w osobie Tadeusza Sygie- 
Kńskiego dołożyło wszelkich starań, taik pod 
względem wykonania tejkstów i doboru muzyka, by 
rewja „Czyście już widzieli Zulę w  „Bagateli?" 
wypadła naprawdę wspaniale. —  Pożegnalne 
przedstawienie Konrada Toina odbędzie się dziś 
w piątek o godz. 7‘15.

— E L IT A  TO W A R ZYSK A  K R A K O W A  wyzna­
czyła sobie rendez vous w  „Bagateli" na przed- 
staweiniu lekkiej komedji, dotychczas nigdzie nie- 
grancj pt. „1 co z takim zrobić?" w  tytułowej ro­
li z p. Romanem Niewdarawiczem i Jadwigą Hań­
ską, która będzie jego świetną partnerką. W ystęp 
ter odbędzie się dziś w  pdatek o godz 9‘30

—  K A Z IM IE R A  R YCH TERÓ W NA Wśród po­
wodzi imprez artystycznych, jedyną w swoim ro­
dzaju atrakcją będzie zapowiedziany w ieczór re­
cytatorski w sali B©końskiego 11 hm. Kahdy wie­

czór Kazim iery Rychterówny jest nawet dla sta­
łych na jej występach bywalców  niespodzianką, 
gdyż rozwijająca się i coraz potężniejsza je j twór 
czość znajduje coraz to inny zakres tematów, od­
czuwań, stylów dla swego wyirazu. Najbliższy 
program artystki, tak różnorodny, bogaty i sbar- 
monizowany, stanowi prawdziwą sensację arty­
styczną w  wykonaniu Kazim iery Rychterówiny. 
w  kasie sali Bolońskiego ożywiony ruch przy na­
bywaniu biletów.

R E PE R T U A R  T E A T R Ó W  K R AK O W SKICH
KR AK O W SK I TE A TR  ŻYDOW SKI

Sobota: godz. 5 pop. „T o jw je  der m ilebiker" 
(ceny zniżone); godz 8‘30 wiecz. „Stempeoiu" 
(premjera).

TE A TR  IM J. SŁOWACKIEGO
Piątek: „R osy " (ceny zniżone)
Sobota: „Ciotka Karola" (premjera).

„B A G A TE LA "
Piątek: godz, 7‘15 Pożegnalne przedstawienie 

pt. „Serwus Tom !", godz. 9 30 Hańska i N iew iaro- 
wicz w komedji pt „1 co z takim zrobić?"

Sobota: „W ystępy gościnne Zuii Pogorzelskiej. 
— —o§o-----

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  I D Ż W lE K O W E
APO LLO : „Janko Muzykant" (Marja Malicka, 

W itold Conti. K. Krukowski i in.).
SZTU KA: „Syn Białych Gór" (Louis Trenker i 

Mary Glory).

UCIECHA: „O illy " (iMaryliin M iller i Aleksander 
Gray).

W A N D A ; ^Na Sybir" (F ilm  polsk. ze Srao- 
sarską i  Brodziszem).

REPERTUAR K INO TEATRÓ W :
GOiRSO: „W ieża  m iłości" (Don Juan) John Bar- 

rimare, Mary Aster.
W A R S Z A W A : „NibeJungi" (Paw eł Richter, Ru­

dolf K lein Rogge, Bernard
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Dziś w teatrze świetlnym i dźwiękowym „UC IECH A" (S ta row iś ln a  16)
NLjpiękniejszy film  sezonu'

Największe a rcyd z ie ło  m uzyki, tańca i śpiewu
Zachw yca jąca  opere tka  u  m ow a!

P.zepiękuy romans współczesny’

Symfonja barw i oszałamiającego przepychu w ystaw y i strojów! W  ro li tytułowej uowe boży­
szcze filmu dźwiękowego M A R YL IN  M ILLER , artystka przecudnej urody, obdarzona w:panu 
tym głosem, oraz ALEKSAND ER GRAY, św ietny artysta, najwybitniejszy tenor N ew  Jorku. 
Zbiorowe produkcje taneczne wykonuje wszech światowej stawy balet ZIEG FIELD  R e VUES. — 
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W  sobotę i niedzaolę od 3-ciej. Zniżki i wolne wstę­

py nieważne.

o w y m  „ U C I E C H A "  (S ta row iś ln a  16)

CILLY
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Rokoufdnia a pożyczkę k J f jc w ą  
bliskie sfinalizowania

Toczące się w  m in isterstw ie kom unikacji 
■ rokow an ia  z przedstaw icie lam i francuskiego 
koncernu finansow ego „Schneider et Creuzot ‘
0 p rze jęc ie  i doprowadzen ie do końca budow y 
w ie lk ie j m agistra li w ęg low e j Śląsk —  Gdynia, 
na który to cel wspom niane konsorcjum  ma 
przeznaczyć m ilja rd  franków  fr. pożyczki, po­
stępują szybko naprzód i są ju ż w ch w ili o- 
becnej dość daleko zaawansowane. N a  codzien 
nych  konferencjach z przedstaw icie lam i wspo 
m nianego konsorcjum  om aw iane są ściślej 
sze w arunk i udzielen ia pożyczki, oraz form a 
je j zabezpieczenia, którą będzie prawdopodo- ' 
bn ie oddanie lin ji po w ybudow an iu  w  dzierżą- j 
w ę  konsorcjum  francuskiego.
' O czek iw ać należy, że rokowania zostaną s f i­
na lizow ane jeszcze w  ciągu bieżącego m iesią- 
fea.

Ui sprawlij Lig p ctó fkF& ych
Cetem uproszczenia postępowania przy u- 

dzielaniu przez w ładze skarbowe ulg podalko- 
wych izb y  skarbowe upoważniono do za ła t­
w ian ia  we w łasnym  zakresie umorzeń za le­
głości w  podatku od nieruchom ości w  gm i­
nach m iejsk ich , oraz n iektórych  budynków  w  
gm inach w ie jsk ich  do 200 zł.

W  dalszym  ciągu rozpoa zndzenie m in istra 
skarbu uprawnia izby skarbowe do za ła tw ia ­
nia wt w łasnym  zakresie umorzeń na podsla j 
w ie  art. 94 ustawy o pańslwowTym  podatku : 
!prz< m yś low ym  zaległości w  podatku p rzem y­
s łow ym  do kw oty  2.000 zł.
1 Ponadto izb y  skarbów  \ upoważniono do u- 
dzielania zezw oleń  na ratalną spłatę wszelk ich  
zaległości podatkowych na okres, nie przekra­
cza ją cy  12  m iesięcy do kw oty  z!. 100.000 dla 
poszczególnych p ła tn ików  w  ciągu roku bud­
żetowego, nie licząc dodatków  sam orządow ych  
kar za zw lokę i kosztów  egzekucyjnych . N ad ­
to m inist. skarbu upow ażn iło  izby skarbowe 
oraz urzędy podatkowe do obniżan ia kar za 
zw łokę.

Z«?ruf ceł za sprottfódzpne surowce
D la  poparcia eksportu w yrob ów  polskich  

w ydano rozporządzenie, iż  p rzy  w yw o z ie  za - 
granicę ceraty, w y tw orzon e j w  kraju, zezw a- 
,la się na zw rot cła, u iszczonego za sp row adza ­
ne z zagranicy,, zużyte do w yrobu  tego tow a­
ry  surowce: za 100 kg. ceraty na tkan in ie ju  
tow ej —  30 z ł„  na innej tkanin ie —  70 zł. Spe­
c ja lne rozporządzen ie zezw a la  rów n ież na 
zw rot cła uiszczonego na sprowadzane z za ­
gran icy do w yrobu  przędzy barw n ik i i chem i- 
kalja. W reszc ie  w ydane zostało rozporządzę 
nie o zw roc ie  cel przy w yw oz ie  rjanków , żela- 
zo-cjan lców  oraz ługu potasowego, przyczem  
przy  w yw oz ie  ługu potasowego, w ytw orzon e­
go w  k ra ju  zw rot cła za sprowadzone z zagra ­
n icy m a terja ły  w ynosi zł. 4 od 100 kg. ługu.

W szystk ie  powyż.sze rozporządzenia w ch o­
dzą w życie  7 dniem  7 lu tego rb.

0rganfzac]a eksportu drzewa
Prace przygotowawcze oo do utworzenia orga­

nizacji eksportowej drzewnej posuwają się szyb 
ko naprzód. W  szczególności w najbliższych 
dolach szerszy komitet studjów załatwi projekty 
itaituł reguiamLu oraz umowy komisowej, wy­

pracowane przez mec. dr Kielskiego, oraz pro­
spekt, zawierający program praktyczny działal­
ności przyszłej organizacji, a wkońcu postulaty 
organizacji oo do przyw ilejów  ze strony państwa, 
jak i co do kooperacji z adninistracją lasów pań­
stwowych, którt to elaboraty przygotowuje dr. 
Baltaglia Wobec tego już za kilka dni Liędzie 
mogła rozpocząć się wstępna subskrypcja na ak­
cje przyszłej spółki akcyjnej, a po jej dokonaniu 
założyciele będą mogli przeprowadzić wiążące 
konferencje z odpowiedniemi resortami rządowe­
mu, oraz z administracją Jasów państwowych. Od 
wyniku tych konfereneyj będzie zależała prze­
miana subskrypcji wstępnej w  definitywną oraz 
formalne utworzenie spółki (P A P )

Systeir U n cB syjny tólt przedsiijblcrsfci 
a u le fa ^ t m y c h

Ministerstwo robót, publicznych po szczególo- 
wem zbadaniu zagadnienia komunikacji i trans- j 
portu samochodowego w Polsce — zadecydowało 
wprowadzić system koncesyjny dla przedsię­
biorstw autobusowych

Zagadnienie koncesyjne wywołało wiele sprze- j 
ciwów wśród sfer zainteresowanych Zrzeszenia i 
przedsiębiorców autobusowych oraz Izby przemy- j 
słowo handlowe domagały się pozostawienia do- j 
tychczasowego stanu rzeczy, bowiem ich zdaniem, ; 
rormulna konkurencja najszybciej doprowadziła- j 

j by do rozwoju sieci autobusowej w Polsce.
Władzą naczelną konmniaacji autobusowej bę- , 

dzie państwowa komisja prze\vozów samochodo- ! 
wych, która pozostanie przy ministerstwie robó. 
publicznych W komisji lei wezmą udział przedsta 
wicieifc ministerstw: komunikacji, poczty, spraw 
wojskowych, spraw wewnętrznych, skarbu i prze­
mysłu.

Przy województwach czynne będą komisje wo­
jewódzkie — z udziałem obywateli Będą one mia­
ły  prawo wydawania koucesyj.

P rzy  udzielaniu koncesyj będą brane pod uwa­
gę kwalifikacje normalne i materjalne ubiega­
jącego się o koncesję. W  razie, gdyby kilku pe- I 
tentów, ubiegających się o koncesje, posiadało 
równe kwalifikacje, koncesja zostanie udzielona 
temu. kto zo-bowiąże się do korzystania z autobu­
sów krajowego wyrobu.

Koncesyj autobusowych samorządom udzielać 
będzie wprost ministerstwo robót publicznych w  
porozumieniu z ministerstwem spraw wewnętrz­
nych.

Regulacja ausfET>icięgiersu!cti tilugtiw 
przedmij jE n n r.n

„Basler Nachrichlen** w korespondencji z Pary­
ża o rozpoczętej lam na nowo konferencji w spra­
w ie przedwojennych długów uustro- węgierskich 
wywodzą co następuje:.

Konferencja musiała ponownie zbadać obecny 
stan sprawj% pbnaeważ podpisana w dniu 31 paź­
dziernika 193o r. umowa nie została zratyfikowa- 
na przez wszystkie państwa sukcesyjne W  dniu 
13 grudnia ub. r. po długotrwałych rokowaniach 
podpisali nareszcie wszyscy delegaci umowę do­
datkową, zawierającą następujące postanowienia:

1) Wszystkie strony tj. 7 państw i caisse com- 
niunc zobowiązują się ostatecznie nadać umowie 
z 31 października 1930 r moc obowiązującą na 
przeciąg pięciu lat;

2) Państwom, które jeszcze nie zratyfikowały 
umowy z 31 października 1930 r. udziela się jedino- 
rocz iego terminu do ratyfikacji;

3) po upływie tego terminu każdemu z państw, 
które ostat< cznie nie zratyfdkowało poraienionej 
umowy przysługuje pTawo w ciąga 4 lat zgłosić 
swoje przystąpienie do tej umowy;

4) jeśliby zaś do 1 listopada 1935 r umowa z 31 
października 1930 i nie była w odpowiedni spo- ■ 
sób Łratyfikowana, a przystąpienie do niej nie by- {

łoby zgłoszone, wówczas strony odzyskują pełną 
swobodę <lziaLmia;

51 w  myśl protokółów z Innsbrucka, umowy pra­
skiej i paryskiej umowy dodatkowej z 15 marca 
1926 r stan sprawy będzie musiał ponownie być 
zbadany.

Konferencja zbierze się na nowo w dniu 15 sty­
cznia 1031 r. celem przyjęcia do wiadomości od­
powiedzi państw na umowę dodatkową z 13 gru- 
diŁa 1930 r i dalszego obradowania nad niezała- 
twion^uLi jeszcze kwostjami.

S Y N D Y K A T  PO RC ELAN Y PO W STAN IE  
WKRÓTCE. W  najbliższym czasie powstać ma 
Związek Fab, yk Po, celan j  w Polsce, którego ce­
lem bedzie obrona tej gałęzi i rzemysłu przód -o® 
winiętym dumpingiem czeskim, jak również repre­
zentacja postulatów wobec władz. W  skład Zwią- 
zkn wejdą fabryl i w  Ćmielowie, Ghodizibty ora* 
fabryka Gieschego. Nowym związkiem, którego 
siedzibą będzie Warszawa, objęte być mają rów ­
nież fabryki kauniomki Marywih Suchedniów i  
Kawenczyn

 0§o-----

N a D E S Ł  t N F  C Z A S O P IS M A

^ R Z E G L Ą D  SPÓŁDZIELCZY*' Miesięcznik 
poświecony problemom spółdzielczości. Org.jp Po- 

I wszeohnego Związku na własnej pomocy opartych 
Spółdzielni we Lwowie. Adres KedaLcjd i Admi- 
nistracji: Lwów, Sykstuska 36 

„W OJAŻER". Organ Związku Zawodowego A- 
gentów i W ojażerów  w  Rzp. Polskiej. Adres: 
Warszawa, Sto Krzy.ska 15.

P IĄ T E K , S STYC ZN IA

Kraków (313) 11'40 Przegl. prasy, PAT. 11‘58 
Sygnał, hejnał. 12‘10 Gramof. 1310 Kom. meteor 
15 Kom gosp. 15‘50 Lckoja j. franc. 16T5 Gramof. 
17‘15 Odczyt pt. „Komendaint podiziemnej Warsza­
wy w  1914—15‘ ‘ —  wygł ‘ pułk Z. Zygmuntowicz. 
17*45 Muz: lekka. 18‘4J> Rozm aił, komun. 1F10 
Odczyt w języku angielskim pt „On Australja" 
— wygł. Miss Ailocui Alpon. 1j 30 K >ncert między 
na-od. z Wieoma, poświęcony utworom R. Straus­
sa, w wykonaniu orkiestry wiedeńskiej 21‘45i 
Dziennik prasowy. 22 Komunikaty, 22*15 Skrz. 
poczt, radjotechn. bieżącą korespon omówi p. W. 
Frenkel. 2250 Retransmisje ze stacyj zagram 
24 Hejnał.

L w ów  (385.1) 11‘40—24 p. Kraków.

Katowice (408.7) 11 ‘40 PAT. 11‘58 sygnał, het- 
nal. 12‘10 Gramof. 13T0 Kom: meteor. 5 Kom. 
gosp. 15‘20 Komun. 1550 Lekcja j franc. 16A5 
Dla dzieci. 16‘25 Gramof. 17‘15 Odczyt ze Lwowa. 
17*45 Koncert. 18‘45 D. c. powieści. 19 Rozm aił 
19T5 Odczvt 19‘30 Koncert miedzy naród, (p„ K ra­
ków). 21‘45 Dziennik prasowy. 22 Kom. metom 
2215 Gramof. 23 Skrz. poczt franc.

Wiedeń (516.3) 12, 15*25, 20 22 Muz.
Budapeszt (550.5) 1205, 17*50, 19*30, 21*45, 20*40 

Muz.
Kdnig9wustcrhausen (1635) 16*30, 19*?0 Muz.

t k e j s s e b s
Dr. I. KIRSCHNER

lekarz chorób nerwowych
powrócił

Karmalicka L. lO. — Tel. 100-&2.
Godziny przyjęć: od 4—6 popoł. 46x

Adwokat 8g

Dr. lózelf SrGckn er
prowadzi kancelarję adwokacką

Krakowie, przy ul. Starowiślnej 44, U .p .

A d iiK a t Dr. M. >3 iLD FEU Eh
otworzył kancelarję to«

Bf BIELSSt M b .  SMOLKI Fa S
ęił-onRijii W ydzia łu  tow . Helenie Sprlngeró- 

w nej z powodu zg -ru  Jej Matki skiada w y ra zy  
głębok iego współczucia 3fig
S tow arzyszen ie  Młodz. żyd . im Adofia IHcseba 

w Wieliczce,
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B E R N A R D  S IN G E R Przedruk wzbroniony

rdt do Rosji sowieckiej
X8I. Fabryka ś „konweler

Na przedmieściu Moskwy za Sokolnikami w  
dzielnicy Bogorodskiej mieści się i . bryka kaloszy, 
Krasnyj Bogatyr, istniała Vy..:'.e przed w oj­
ną. N igdy Rosja nie posiada;, własnego kauczu­
ku, lecz rosyjskie kalosze znane były na całym 
świecie. „Prowodnik", „Treugoilnik ‘ cieszyły się 
jeszcze przed wojną popytem na lyukach zagrani­
cznych. „Bogatyr“ wyrabiał również kalosze mę­
skie i  damskie boty itp. Fabryka naogół nie zmie­
niła swego wyglądu. Te same czerwone domy i  
bramka prowadząca do wejścia fabryki, te same 
palii, leżące na podwórzu. A  jednak już u wejścia 
wyczuć można różnicę i  ducha czasu.

Przed bramą dwie czarne tablice. Na jednej na­
pis, w  jakim stopniu robotnicy poszczególnych dzia 
łów  subskrybowali pożyczkę „pdaitilietka w  cztery 
lata", na drugiej tablicy wyszczególnienie, w  ja­
kim stopniu każdy cech fabryczny y.ywiązał się ze 
swego zadania, to znaczy, wykonał PromfimpJan 
(plan przemysłowo- finansowy). Każdy cech u- 
mieszcaony jest stosownie do wykonanego planu 
obok innego symbolu Jeden mieści się tuż kolo 
aeroplanu, a inmy tuż koło żaby, jeden cech w y­
konał z szybkością aeroplanu swój plan i prześci­
gnął wyznaczone mu zadanie, drugi wykonał jedy­
nie 30 proc. planu.

P o  porozumieniu się z kierownictwem fabryki 
przedstawiciel Komjaozęjki oraz kierownik Agił- 
propu — komsomolec oprowadza nas po fabryce, 
ffferw sze czynności robotnicze nie różnią się ni- 
iszam od czynności wykonywanych w  innych fabry­
kach na całym świecie Niema tam zresztą tych 
nowoczesnych maszyn, które Rosja sowiecka spro- i 
wadza do nowaurządzonych fabryk, lub do starych I 
dla raejon ałi za cji przemysłu.

W  fabryce lej przed wojną pracowało 4000 ro­
botników. a obecnie pracuje 7000 osób. Przed w o j­
ną wyrabiano 2tł,000, dziś fabryka w yrab ia• 56,000 
par kaloszy dziennie, a ita rok 1930/31 produkcja 
ma zostać zwiększona i liczba robotników ma być 
również odpowiednio zwiększana.

Odpowiednio? Określenie to nie jest dokładne. 
Intensywność fabryki wzrosła, wydajność w  K ra ­
snym Bogałyrze wzrasta z miesiąca na miesiąc. 
N ie widziałem bata, któryby pędził robotników, 
nie stał nad nimi nadzorca, któryby surowem spoj­
rzeniem poganiał niechętnych Jednak istniał je­
den bicz, którym nawzajem ludzie się popędzają. 
Na taśmie specjalnej poruszanej prądem elektry­
cznym kalosz przechodził z rok do rąk, nikt niko­
mu ręcznie nie przekazywał kalosza, każdy doko­
nywał swojej funkcji na kaloszu i stawiał go z po­
wrotem na taśmie (raczej deska poruszająca się 
mechanicznie). Kalosz obchodził w  ten sposób k il­
kadziesiąt robotnic. Gdy jedna z robotnic wstrzyma 
o  chwilę dłużej kalosz, w  szeregu powstaje za­
męt. Nikt nikogo specjalnie nie gani. tylko oczy 
wszystkich z szeregu zwracają się w  stronę tej. 
która na chwilę wstrzymała się z wykonaniem na 
czas swojej funkajd Oczy te pędzą, naganiają, bo 
tam dalej o kilkanaście kroków istnieje podobny 
szereg, a między jednym a drugim szeregiem jest

wyścig o wydajność, o wykonanie pracy, o jakość 
i o ilość, (sariewuiowanie)

M e  nagrodzi majster za sprawność w wykona­
niu, nie pochwali dyrektor za jakość roboty, istnie­
je inny bodziec, który pcha te szeregi naprzód. W  
szeregu konkurujących fabryk nazwisko „Krasnyj 
Bogatyr" umieszczone będzie wśród przodujący eh 
W yścig z inną fabryką tejże produkcji może się 
skończyć zwycięstwem Lub przegraną. T e  wstęgi 
poruszające się mechanicznie, ten nowy system 
pracy w wielu działach przemysłu, to jest ten tak 
zwany „kanwejer" amerykański, stosowany w  
Stanach Zjednoczonych w  imię racjonalizacji pro­
dukcji.

Co kilkanaście minut taśma staje. Robotnice 
odpoczywają Na sali rozlega się śmiech młodych 
robotnic, zazdrosne spoglądanie jednego szeregu 
do drugiego, sprawdzanie wyścigu. Przy  tych no­
woczesnych sposobach pracy zostali umieszczeni 
robotnicy również o nowych nazwach Nie jest to 
zwykły robotnik, wykonujący mechanicznie swe 
funkcje. Wprowadza on nowy' sposób pracy', zw ię­
ksza wydajność i wciąga resztę robotników do 
pracy na nową modlę, do wyścigu wydajności, 
jest żołnierzem w  pierwszych szereguch na fron­
cie pracy, ma przykładem swoim wciągnąć resztę 
robotników do walki i do zwycięstwa Nie trzyma 
bomby ani granatu w ręku. ma w ręku kalosz, a 
jednak nosi bojową nazwę „udarnik" (szturmo­
wiec).

Zaraził entuzjazmem resztę fabryki, młody udar- 
r.ik, przedmiot pośmiewiska w pierwsze dni pracy, 
prześcignął oczywiście przy ,.kon we jerze" szeregi 
pracujące poza konwejerem. W ytworzyła się dzi­
wna przepaść między cyframi wydajności „udarni- 
ków“  i resztą robotników Nastąpił przełom. Sta­
ra brać pociągnęła za rytmem młodych.

Wśród maszyn huczących stoi stary robotnik, 
pracujący długo na toj fabryce. Tw arz komsomol­
ca uśmiecha się na jego widok. Przedstawia go 
nam Nie jest gorszy od „udaraików‘ , pobił ich 
w  wyścigu pracy. Chciał również zdobyć palmę 

; pietwszcństWa Wynalazkiem swoim oszczędza fa ­
bryce kilkadziesiąt tysięcy rubli rocznie. Nie opa­
tentował wynalazku, nie został nagle dyrektorem 
lub kierownikiem fabryki. Ma jedynie otrzymać 
oider z powodu zwycięstwa na froncie pracy.

W  dziale chemicznym robotnicy pracują 4 godzi­
ny dziennie Niema tam bowiem jeszcze nowocze­
snych urządzeń i wyziewy szkodzą zdrowiu Ro 
botnicy w  innych działach pracują siedem godzin 
dziennie Praca jak wszędzie trwa 4 dni, a piąty 
dzień jest „wychodnym 1 (świątecznym). Odpoczy­
wa robotnik, lecz nie fabryka. Na dwie zmiany 
bez przerwy funkcjonuje przedsiębiorstwo (niepre- 
rywka). Trust gumowy domaga się bowiem od fa­
bryki zwiększenia intensywności pracy, wyrzuce­
nia na rynek wewnętrzny większej ilości kaloszy. 
Trust gumowy wyrzuca na rynek zagraniczny (ko­
sztem potrzeb wewnętrznych) ogromną 11 ość ka­
loszy. dostarcza, jak objaśnia obrazowo przewo­
dnik dolary na maszyny do wyrabiania maszyn

wyrabiających maszyny.
Pb drugiej stronie fabryki szereg (kuraków robo­

tniczych. Ulica nie została jeszcze wybrukowana, 
błoto uniemożliwia przebrnięcie z jednej strony 
na drugą. Przewodnik usprawiedliwia się, jakby 
ponosił winę nietyiko za niezlbrukowaną ulicę, 
lecz za niepogodę i bioto. ,

Domki, zdawałoby się, żc nowoczesne. W  poko-i 
jad ł światło elektryczne, okna duże, natomiast 
cierna tam kuchenek gazowych. Rodziny robotni­
cze sprzeciwiły się wprowadzeniu gazu* wolą p ies 
na starą modtę rosyjską, gdzie można czytać i! 
spędzać czas w  Wolnych chwilach. W  pokojach] 
it.owacja w  postaci biurek. W wielu damach ro-' 
bołniczych ustawione zostały przy oknie stoliki! 
lub biurka z książkami. P rzy  świetle eJektrycz-j 
nem w wolnych chwilach ma HiOżność prziekWalfF-, 
kować się, pracować w  „udarmom poriadlkie“  n-id) 
samym sobą.

Domki nie należą jednak do wzorowych, Posia-j 
dają wady techniczne, przyczyną tych wad jest' 
pośpueah. Robotnicy domagają się jaknajszytezegjoj 
budowania domków, uważając, że wady w  Łych) 
parterowych lub względnie jednopiętrowych dum­
kach usuwać będzie można później, a klęska „u- 
pł ot mienia" jest gorsza, niż klęska niewygód. Fa­
bryka odlicza robotnikom pewne sumy za mieszka­
nia, robotnicy zaś wnoszą niezależnie od sum na- 
slępnie płaconych specjalne kwoty na budowę do­
mów.

Sprawa pieniędzy w  tym wypadku nie odgrywa 
większej roli. Łatw iej bowiem o spłacenie na raity, 
większej kwoty, niż dostanie się do kolejki przy 
otrzymaniu domków Uwzględniana jest w  tym  
wypadku liczebność rodziny, a szczególnie dzieci 
w  wieku szkolnym.

Niedaleko domów mieszkalnych mieści się ambu­
ta tor jum dwupiętrowe do dyspozycji robotników 
fabryki. W  obszernych salach pracuje kilkadzie­
siąt lekarzy, ambulatorjum jest czynne kilkana­
ście godzin dziennie. Nadto istnieje specjalny od­
dział dla dzieci, urządzony według ostatnich wy-, 
mogów techniki.

Gdym opuszczał kompleks gmachów fabryiki, 
brnąc przez błotnistą ulicę, przewodnik w ręczył 
mi kilka egzemplarzy gazety fabrycznej, która u- 
kazuije się 3 razy w  tygodniu Cala była poświę­
cona zagadnieniom produkcji, pośpiechu i gatunku 
pracy, oraz aprowizacji fabryki. Wychodzi ona 
niezależnie od gazet ściennych, rozwieszanych w  
różnych cechach fabryki. I tu i lam piszą robotni­
cy, wszędzie jedna i ta sama nuta; dogonić, prze­
gonić, nie przerwać ani na chwilę pracy, w  kolej­
ce bowiem czeka następny. Wszędzie ten sam ,kon- 
wejer".

Cala Rosja Sowiecka zostaje wciągnięta coraz 
więcej w  jeden „konwejer" Kto nauczył się dziś 
rano ozytać. musi jut dziś wieczorem uczyć in­
nych, kto został dziś mąjsirem, musi już w ieczo­
rem uczyć innych majsterstwa Żelazo zdobyte w 
hutach nie zna odpoczynku, czeka już fabryka sta­
lowa dla przerobienia go w  traktor, a na wsi cze­
kają już niecierpliwie na traktor, który przyjdzie 
z miasta W ieś dostarcza zboża do wagonów, 
miasto czeka już niecierpliwie na dowóz ze wsi. 
Jeden czeka niecierpliwie na skończone funkcje 
drugiego. Mały zamęt, a maszyna staje na chwilę, 
„konwejer" psuje się, i oczy wszystkich w  szere­
gu zwrącają się w  stronę w yrw y (prorywu), mąci- 
ciela piatilietki.

M ANFRED STURJMANN.

Rozstanie z  Europą
(P rze łoży ł Dr. Karol Klein).

12 )  ‘  (C iąg dalszy).
Tymczasem pobyt w  Wrocławtiu miał się rozwinąć 

zupełnie inaczej niż się pierwotnie spodziewano. 
tW  planie były wspólne chwile z przyjacielem, 
narada z nim w  jednej sprawie spadkowej, w 
której zamierzałem dać mu pełnomocnictwo, by 
w  możliwie najkrótszym czasie zakończyć podczas 
mojej nieobecności rokowania, niedopiowadzone 
jeszcze do żadnego rezultatu M iały to być godzi­
ny spokoju. Miały oznaczać cichy wydźwięk, nic 
w ięcej

Z w oli losu jednak stało się inaczej: godziny
spokoju przemieniły się w godziny niesłychanego 
poruszenia. Potoczyło się przeżycie, które mnie 
prawie rozszarpało, tak gwałtownie, tak szybko 
przeszło przeze mnie. I teraz jeszcze, gdy to piszę, 
nie mogę przejrzeć bez reszty tego, co przeżyłem. 
A le to przybrało we mnie postać, jest we mnie 
w ryte jak litery imienia kochanki w korze drze­
wa. Opuściłem Europę jakby w  odurzeniu, jakby 
w  półśnie wsiadłem na okręt w Trieście. Jaskra­
wo, jaskrawo szalała we mnie radość, płakało coś 
we mnie I trzeba było dni całych do odzyskania 
hartu, który jest warunkiem wstępnym w  każdem 
życiu osadniczemu Miałem niemiłe poczucie zdra­

dy na przyjacielu Rychło odegnano mnie od niego, 
coś między nas wtargnęło — i byliśmy od siebie 
oddzieleni, jakgdyby nosząca nas ziemia rozstą­
piła się nagle M c  widziałem jego ręki, wyciągnię­
tej za mną...

Z szumem wsunął się pociąg w rozległą halę 
dworcową. Podniosłem się z miejsca dopiero wte­
dy, gdy wagon był już prawie pusty, ponieważ tak 
jak z początku jazda wydała m i'się nieskończoną - 
tak teraz bytem zdziwiony usłyszawszy z ust oty­
łego konduktora „W rocław " Opuściłem wagon w  
cwdownein napięciu Kreutzbach podbiegł do mnie. 
Jakże się ucieszył! Poczciwiec nie umknął stąd na­
zbyt wcześnie, ponieważ w  chwili, gdym’ zeskoczył 
ze stopnia wagonu, pociąg był już prawie pusty —  
a on stał jeszcze w  oczekiwaniu z anielską cier­
pliwością.

Jechaliśmy ulicą Ogrodową o zachodzie Zadym­
ka śnieżna uspokoiła się i wielkie tłumy ludzi tło­
czyły się za szybami tramwaju. Była godzina 7 
wieczór, zamykano sklepy Kreutzbach opowiadał, 
gdyśmy po przybyciu do jego mieszkania obok 
trzaskającego pieca herbatę pili, że ma widoki na 
wiosnę pojechać do Japonji Nastrojowy opis po­
dróży po Włoszech ogólnie się podobał i nakłonił 
wydawcę do zgody na nową podróż. W  ostatnich 
miesiącach zdobył w ielkie powodzenie (tak, jedtną 
z jego książek wyróżniono nagrodą poetycką), i 
wyglądał lepiej ni1 wtedy, gdyśmy kując plany

przesiadywali po salach wykładowych i odczy­
tach. Przez pewien czas jeszcze trwaliśmy w  oży­
wieniu i rozmawialiśmy z tą serdecznością, która 
r.as z każdem spotkaniem jeszcze silniej zw iązyw a­
ła. Miałem zamiar moją prośbę w  sprawie spad­
ku przesunąć na dzień następny, by tym pospoli­
tym tematem nie zamącić pierwszych godzin na­
szego widzenia. Dziwnym sposobem jednak nie do­
szło już nigdy do rozmowy o tern, ponieważ lin ja 
wypadków dnia następnego miała przebieg tak 
stromy, tak nieoczekiwany, tak wszystko inne 
spychający, że zapomniałem o Kreutztbachu, u któ­
rego wizyta była właściwym cele n tej podróży do 
W rocławia, że obszedłem się z nim po macosze­
mu i opuściłem go bez najsłabszego słowa poże­
gnania.

Tego wieczoru byliśmy długo z sobj, jak gdybym, 
pragnął czas wyzyskać w  przeczuciu tego co mia­
ło  nastąpić — i zgasiliśmy lampę dopiero wtedy, 
gdy uderzenie czwarte zegara zw iastowało ranek.

Następnego dnia postanowiłem — było to w ie­
czorem, gdy zapadła już prawie zupełna ciem­
ność — odszukać przyjaciół, w których kole prze­
żyłem wygodne i zasobne w  n aw ę godziny.

Dom pana K. znajdował się przy końcu ulicy Ce­
sarza Wilhelma, tam, gdzie w  rzędy domów wpa­
dają luki a poważne fronty są przerywane małeml 
ogrodami will. Długi łańcuch wspomnień sięgał 
do tego wylcwŁrfnego bmdgoko. otrzymanego w  » •
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Echa B rze & ia
fafsf dra Dlamanda do pas. C olkosza >
„Robotnik" ogłasza następujące „pozdrowienie i 

dla w ięźniów  brzeskich ', nadesłane przez dra Dia- , 
inairaito na ręce posła Ciolkosza: j

Kochany Towarzyszu! !
Pragnę powitać Was na wolności. Słowa te w  

tycb azasach i wobec Was mają szczególni znacze­
nie i szazególny dźwięk. Wobec tego. coście prze­
szli, biedną wspomnienia rzekomo ciężkich począt­
ków ruchu socjalistycznego, jego niebezpieczeństw 
i rzekomo okrutnych prześladowań.

OdŁywa się pod wrażeniem Brześcia pewien od­
ruch, ale miano to zdaje mi się, żeśmy społeczeń­
stwa naszego nie znali Opromienione przez poezję 
romantyczną społeczeństwo żyło w podnieconych 
gwałtami duszach poetów, było wyrazem pragnień, 
których nierealność zakrywał ucisk nie pozwala­
jący na objawienie prawdziwej duszy społeczeń­
stwa. Kodeksy karne, będące wyrazem wcale nie 
nowoczesnych dążeń, czynią każdego odpowiedział 
rym, kto o zbrodniach dokonanych czy zamierzo­
nych wiedział i nie usiłował im się przeciwstawić 
czy zapobiec Czy nie musimy wszyscy poza Brze­
ściem czuć się współwinnymi zbrodni brzeskiej, 
mimo, żeśmy całej tej grozy nie znali?

N ie widziałem osobiście nikogo z męczenników 
brzeskich, ale to co wiem z drugiej ręki, wstrząsa 
mną do głębi i zaciemnia horyzont, jaki ten świat 
straszmy... Byłem w Towrze londyńskim, przecho­
dziłem przez most jęków w  Wenecji, oglądałem 
podczas kongresu socjalistycznego wyspę tortur 
pod Marysi ją. zdawało mi się, że rozumiem te o- 
krucieństwa, że potrą lic ich możliwość wytłuim i- 
czyć duchem czasu, niskością kultury, niezrozumie­
niem wartości jednostki i jej świętych praw. ale : 
teraz — po rewolucji francuskiej, po konstytucji I 
3 maja, takie straszno okrutne barbarzyństwa, nie, 1 
tego zrozumieć nie mogę. Ty le  podłości wobec 
tych, którzy tw orzyli rdzeń walczących o w yzw o­
lenie narodu, wierząc, że wolność państwa, jest j 
sumą wolności jego obywateli Jaka straszna po- I 
myłka. gdzież jest nasza Polska. Polska wolności, 
honoru, szlachetności, czci obywatelskiej? Gdzież 
jest to wszystko, co najszlachetniejsze umysły 
świata, najwybitniejsi jego myśliciele Polsce przy­
pisywali — metyl ko M ickiewicz i Słowacki, n ietyl- 
ko plejady po nich ale Karol Marks i szeregi je­
go następców? Czy rzeczywiście czasom po od­
budowaniu państwa, po urzeczywistnieniu marzeń 
kwiatu ludzkości, danem było dożycie faktów, któ­
re krzyczą w nłeboglosv . myliliście się, ulegliście 
strasznemu złudzeniu"?

Mimo to wszystko w ien , że zdołano Was kato­
wać, Was, bohaterów Brześcia, ale nie zdołano 
Was złamać.

Wierzę, że praca pójdzie dalej, praca ciężka i 
żmudna i ofiarna i że przyjdzie czas wymarzony

nie ciemnobrunatnym, z płaskim dachem, w ygo­
dnym wjazdem i z trzema diużemi oknami spoczy- 
Wającemi jakgdyby na ornamencie z łLmdj mean­
drów.

£adiwaniiłem i byłem przerażony, gdyż wpa­
dło mi na myśl, żc zapomniałem zmienić ubranie: 
Przy tej furcie, przy której zwykło się stawać w ie­
czorem tylko w  ciemnych okryciach, z pewną od- 
sWiętm,ością, byli tam przecież zawsze ludzie, któ- 
rych obecność wymagała układu i konwenansu to­
warzyskiego, przy tej furcie zatem stałem w ubra­
niu z paskowanego, twardego aksamitu, w szydeł 
kowanych pończochach, w  przeciągniętych tłusz­
czem bucikach, których gwoździe wbiłyby się tam 
fiłęboko w  miękkie dywany.

żądaniem jednak, ró w  tem ubraniu będę się czuł 
Pewniejszy; miałem się zetknąć z tym światem, 
llle tracąc równocześnie oznak świata mojego;

I ni'lałeni pożegnać się, nie lgnąc do przeszłości, już 
W moich nowych, do 'pewnego stopnia, dniach. Po ­
nieważ tak jak podróżny mija szybko najpiękniej- 

krajobrazy, nie mogąc szumiącemu pociągowi 
okazać postoju, i tylko wyciąga rękę przez okno 

e°d  nacisk powietrz*, by wyobrazić sobie, że dot- 
jednego z tych bogatych ogrodów, kuszących 

•^Poczynku — i ja pragnąłem w przelocie mu- 
ó y  tyłko te miejsca i ludzi, bez zatrzymania się, 

babrać z sobą wspomnienie wńdoku

(Cmąg dalszy nastąpi.).

i utęskniony, że. sprawdzą się przepowiednie o 
społeczeństwie szlachetnem. wolnem, młłującem i 
szanującem się wzajemnie. W  tero zrozumieniu wi- ; 
tam Was na wolności, serdeczny uścisk dłoni"

List cta/arty tarł. Stadnickiego
W  sanacyjnym (! )  „Przełom ie" ogłasza znany 

publicysta p. W ładysław Studndcki list otwarty do 
posłów i senatorów BB., z którego przytaczamy 
poniższe ustępy:

„...'Wiemy jak postępowano z więźniami w  Brze­
ściu. Było to poniewieranie godności ludzkiej na 

i jakie dotychczas zdobywały się tylko barbarzyń­
skie narody azjatyckie. Cóż o tem powie świat? 
Po sprawie brzeskiej da w iarę wszelkim przesad­
nym wieściom o krzywdach naszych mniejszości 
narodowych. W  państwie bowiem, gdzie katują i 
poniewierają byłych i przyszłych posłów, byłych 
ministrów, ozdobionych najwyższemi orderami za 
ważne zasługi państwowe, jak mogą postępować 
ze zwykłym obywatelem, zwłaszcza należącym 
do mniejszości narodowej Okrucieństwa w  Brze­
ściu, to gryząca plama, szkodząca całemu nasze­
mu organizmowi państwowemu. Judymem anty- 
dofum na jej truciznę jest mocna reakcja W szys­
cy, winni okrucieństw w  Brześciu, muszą być na­
leżycie ukarani W  armjl polskiej nie mogą być ! 
cierpiani oficerowie, znęcający się nad więźniami 
W  sądownictwie nie może być tolerowany sędzia j 
lub prokurator, który dopuścił do tego wszystkie­
go, oo się w  Brześciu działo Nite może reprezen­
tować sprawiedliwości państwowej ton, który był 
prokuratorem w  sprawie uwięzionych posłów w 
Brześciu.

. K to chce reformy, kto chce uzdrowienia stosun­
ków naszych, kto ma choć trochę poczucia szla­
chetności, ten powinien stanąć dzisiaj w  szeregach 
zwalczających gwałt i poniewieranie godności lu­
dzkiej.

Blok bezpartyjny współpracy z rządem winien 
skierować rząd ku ukaraniu winnych i daniu za­
dość uczynienia poszkodowanym. To da pewien 
kredyt moralny Blokowi, który wyjdzie na ko­
rzyść rządu i musi wywołać korzystne zmiany 
w  jego składzie"

Protest literatów i artystów
W czorajszy „Robotnik" zamieszcza nastę.pujący 

protest zbiorowy:
Ujawnione w interpolacji sejmowej wiadomości 

o losie w ięźniów brzeskich, wiadomości o aktach 
gwałtu, dokonywanego na bezbronnych więźniach, 
wstrząsnęły do głębi opu/nją publiczną, wywołując 
w  duszach wszystkich uczciwych ludzi niezależnie , 
od ich poglądów politycznych protest przeciwko 
pogwałceniu praw obywatela i sponiewieraniu go­
dności człowieka w  Polsce

Fakty ujawnione w  tej interpelacji godzą, jak 
to słusznie stwierdza list otwarty profesorów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, w moialne podstawy 
życia społecznego i politycznego, a przez to samo 
zagrażają rozwojow i, a nawet istnieniu państwa 
polskiego.

Uważając, że opiuji publicznej riie wolno san­
kcjonować milczeniem, sprawy Brześcia, prote­
stujemy przeciwko haniebnemu znęcaniu się nad 
więźniami w  Brześciu.

W  imię zdrowej atmosfery moralnej społeczeń­
stwa —  żądamy bezstronnego i uczciwego w y­
świetlenia sprawy oraz ukarania winnych

Lucjan Andre. Jan Nepomucen Miller. Mery Li- 
tauer. Henryk Stażewski. Aleksander Rafałowski. 
Jerzy Kuncewicz. Anatol Stera. Andrzej Strug. 
Adam Malicki. Jerzy Pański, Juljusz Gderman. 
St. O Cbirostowski. józ.ef Moszyński. Marian Ki- 
ster. Hanna Januszewska. Mieczysław W allis K a­
zimierz Paczkowski. Stanisław B Dobrowolski. 
Aniela Cukierówna. .Tu i jus z W irski. W acław Ge- 
betner. Dr. Gustaw Bychowski. Dr Edward Boye. 
Andrzej Wołica, Paweł Krzowski. Stanisław M 
Saliński. Antoni Michalak, Jakób Mortkowicz W ła 
dysław Walter, Mieczysław Szferling, Franciszek 
Batiurewicz. Zbigniew Uniłowski, Hanna Mortko- 
wiczówna. Eljasz Kanarek.

Oświadczeni* pisarzy z  obozu pro- 
rządowego

Najbliższy numer tygodnika „Wiadomości Lii- 
terackde^* zawierać będzie trzy oświadczenia 
przedstawicieli literatury potakie^ związanych

z obozem prorztidowym na lenia i znanych wypad­
ków brzeskich. Oświadczenia ic brzmią:

BOY- ŻELEŃSKI

Wobec braku wspólnej akcji pisarzy w spra­
w ie okropności brzeskich pragnę — poza \v;.zeiką 

; polityką, stojąc na stanowisku czysto imizkKm — 
przyłączyć się do głosu tych, którzy protestują 
przeciwko znęcaniu sie nad, więźniami i ponie­
wieraniu godności człowieka.

l(r. Boy żeleński".
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„Od chwili ujawnienia w  iiiterpi.-kM.-ji sejmowej 
okropnych szczegółów traktowania więźniów bi ze 
skich. odbywają się nieustanne narady literatów 
nad zredagowaniem oświadczenia w tej bolesnej 
sprawie. Narady te mają charakter rozmów pry­
watnych, gdyż zarządy związków literackich nie 
uznały dotychczas za stosowne lub możliwe, aby 
stanowisko pisarza sprecyzowane zostało na 
gruncie wystąpienia korporacyjnego Każdy nieo­
mal projekt protestu zaczynał się od słów zastrze­
żenia, aby go nie kładziono na szali walk partyj­
nych, lecz ujmowano wyłącznie jako odruch u- 
uczuć ludzkich. Gdy jednak o protesty literatów 
dopominać się zaczęły aktywnie ugrupowania, któ 
rym odmawiam prawa do wglądania w  moje su­
mienie obywatela i poety, gdyż aż nazbyt w yra­
źnym atutem walki politycznej stać się noga w ła­
śnie owe protesty w  rękach tych „zdziwionych" 
i „oczekujących", którzy zazwyczaj niczemu się 
nie dziw ią i niczego nie oczekują, gdy w  sprawie 
milczenia literatów najdonioślej odzywać się za­
czął głos togo odłamu myśli politycznej, który 
wszelki inny odruch mego sumienia obywatel - 
skiego traktował zawsze jako szerzenie „zarazy 
moralnej", lub wręcz zbrodriSę — postanowiłem 
samodzielnie oświadczyć, oo następuje:

Znęcanie się nad bezbronnymi uważam za hań­
bę i twierdzę, że niema tak wzniosłego celu (gldy- 
by nawet o jakiejś potwornej „celowości" tej o- 
liydy mowa być mogła), k*óryby środki takie 
usprawiedliwiał, fizecz jest elementaunła i  nfte 
podlega żadnej dyskusji.

Jol; au Tuwim4.* 

KAZIM IERZ W IERZYŃSKI
„W  związku z przygotowanam oświadczemliem 

literatów  w  sprawie zajść brzeskich, pod które 
nie mogę położyć mego nazwiska, proszę uprzej­
mie o zamieszczenie następującego listu:

Ujawnienia akcji okrucieństwa w stosunku do 
w ięźniów  osadzonych w  Brześciu są zdarzeniem, 
które musi wywołać odrazę i przejmujący wstrząs 
rroralny. Nie wchodząc w  rozpoznanie walki poli­
tycznej pomiędzy obozem, w  którego pracy w i­
dzę pomyślność Polski i jego przeciwnikami — 
czuję się wobec mego sumienia zmuszony potępić 
znęcanie się nad więźniami jak najbardziej stanów 
czo W  oświadczeniu tem nie mogę jednocześnie 
przemilczeć zjawiska, że wszelkie glosy publicz­
ne. występujące z pobudek moralnych przeciw 
zajściom w Brześciu wyzyskiwane są w  miarę 
czasu coraz jaskrawiej, jako atut niedwtiznacz­
nej i doraźuoj agitacji politycznej. Usiłuje ona 
w kra-u, i nawet zagranicą wywrzeć sugestiią, 
akoby w Polsce cały sous bylu państwowego stre 
szczał się do sprawy brzeskiej i jakoby dorobek 
narodowy uzyskany pod przewodnie! wcm naj­
wspanialszej postaci naszych czasów na drodze 
chwały t poświęoema mógł po jednym wstrząsie 
runąć w .ponurą ciemnicę więziennego lochu.

Akcja ta, która z premedytacją i systematycz­
nie używa odruchów cudzego sumienia do argu­
mentów własnej obłudy i przewro: iości. przybra­
ła w stosunku do literatów cechy w p r o s t  ubli­
żające i niedalekie od delalorslwa przed optują 
publiczną.

Jestem ponad wszystko przekonany, że w świa­
domości pisarzy polskich zajścia brzeskie zapa­
d ły o w iele głębiej niż przygarnęła je moralność 
polityczna pewnych partyj. lecz jednocześnie nie 
opuszcza mnie. niestety pewność, że z protestów 
literatów odniosą więcej korzyści ciemne siłv. 
t.iż zaznają po nim ulgi ludzie szlachetni i uczci­
wi Pewność ta sprawia, że zabieram glos oddziel 
nic ’ zniewala mnie do w yrażen i’ pogardy me­
todom ludzi, którzy najistotniejsze glosy odczu­
waniu i rozum owa mi u ludzkiego, przyjmują ze 
świadomem szalbierstwem i perfidią

Kazim ierz Wierzyński*1.
« * *

Ponadto tenże numer „Wiadomości Literackich" 
przyniesie list znanego pisarza Brunona Wina- 
wera. który prosi o zaznaczenie, że przyłącza 
sie jako b asystent politechniki warszawskiej do 
odezwy dawniejszych swych kolegów tj asysten­
tów  i  profesorów politechniki warszawskiej.
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MII! UW 311 PSIiOl! m il]! lllllill
PrzBhazujclE pieniądze! — Frzesylajclc bleki gzeRleme!

Zycie źy tc w s k le  m prowincji

ukadcinjn aiilv\voji-iuia. Na 
cn luz ja s tycznio przyjęły 
brzaski, następnie 
angielskiej 'Labom

Alt KSZTO W AN IE

BftZOćóÓW.

(Kor. wł.) Ostatnie zdarzenia w  radiu sjonisty- 
cznym odbiły się ży wem echem wśród ludności 
sjomistycznej miasta naszego. Jako dowód tego 
może posłużyć wzmożona akcja szeklowa. Zazna­
czyć bowiem należy, że ja t  kilka dud temu prze­
kroczyliśmy kontyngent, a akcja jest dalej w toku. 
Spodziewamy się, że przyobiecana zwyżka 50 proc. 
nie zostanie martwą Mierą.

Dnia 20 ub m. odibyi się staraniem młodzieży 
sjomistycznej grupującej się w Stow. „Beth Jetiu­
da" uroczysty wieczór Makabeuszowy wraz z za­
bawą tameczną. Cały dochód przeznaczono na K. 
K L

Dnia 25 ub. m odbyły się wybory w Stow. „Belh 
Jehuda", a 28 ub . m odbyło się pierwsze konsty­
tuujące zebranie wydziału, które wybrało preze­
sem p. Matesa Marki a, wiceiprezesem p. Izaka 
Kujlika, sekretarzem p. Edmunda Szaflera, gospo­
darzem p. Leoma Reicha. (J. F.)

OŚWIĘCIM .

(Kor. w ł.) Onegldaj odbyło się Walne Zebranie 
„Czytelni żyd." Zebranie zagaił tow. dr. Apfel, 
który podkreślił pomyślny rozwój stowarzysze­
nia. Zebranie członków przyjęło do wiadomości 
sprawozdanie ustępującego Zarządu i  po udziele­
niu temuiż absolutorjum wybrało nowy Zarząd* w 
skład Którego weszli: tow. M. Henenberg (prezes), 
B. Lehrerówma (w icapr), M. Frischówna (sekr), 
M. Bodner (skarbnik), oraz Hans Lów  i N. Gutne- 
równa. Miejmy nadzieję, że nowoobrany Zarząd 
w ierny będzie tradycjom „Czytelni" i pracą nale­
życie pokieruje. Zaznaczyć również należy, że 
zreorganizowana „Czytelnia" posiada już własny 
lokal, gdzie członkowie schodzą się bardzo często 
na wspólne referaty i  pogadanki. Co sobotę odby­
wają się referaty wygłaszane przez zaproszonych 
prelegentów łub członków

Komisja szeklowa pod kierownictwem tow. dira 
Goldberga pracuje już całą siłą pary. Kontyngent 
sprzedać się mających szekli, został w  obecnym 
roku kongresowym podwyższony na 800 szekli. 
N ie jest to ilość wygórowana, jeśli się zważy o- 
gókie zainteresowanie zbliżającym się kongresem 
1 niezwykłą ruchliwość organizacji młodzieży w  
sprzedawaniu jaknajwiększej ilości szekM. (F. W .)

SOKOŁÓW K. RZESZOWA.
(Kor. w ł.) W  dniu 27 ub. m. odegrała sekcja dra­

matyczna przy stow JHatchiji" — jedyna kuitural-

Jak w e  Wio cła w  k u  policja „ b a d a "  
a r e s z t o w a n y c h

Posłowie żydowscy wystosowali w tych dniach 
pismo do ministra spraw wewnętrznych w sprawie 
postępowania policji we Włocławku pod wodzą tam 
temtejszego komendanta posterunku. Do mieszka­
nia Ghaima Kozaka, handlarza ubrań, liczącego lat 
60, przybyło 28 października ub. r. trzech posterun­
kowych wraz z jakimś nieznanym osobnikiem. O- 
sobn.k ów wskazał na Kozaka jako na rzekomego 
na.by\yc.ę ubrania pochodzącego z kradzieży. Ciiaim 
Kozak udowodnił wieloma okolicznościami, że osob­
nika owego nie zna. ani nigdy nie kupował op.sane 
go ubrania. lecz posferunkoui dokonali szczegóło­
wej rewizji jego mieszkania, a nie znalazłszy n:c 
podejrzanego, zaprowadzili Kozaka na posterunek 
kolejowy pollcj- państwowej Na posłeruirJku 
trzymano go od 10 Tano do 15.30. bez badania, 
czem komendant posterunku Czerniak polecił pod­
władnym posterunkowym by. jeśli aresztowany nie 
przyzna się do winy, „wisadzi,li go do pak: i wzięl 
pod baty“ . Kozaka izolowano od równooześtre 
aresztowanego z nim Saula Juitrzyńskego. wiprowa- 
dzono go do pokoju komend a ruta. gdzie posterunko­
wi przykładali m,u rewolwer do głowy, grożąc za­
strzeleniem. jeśli nie przyzna się dę winy. Kiedy Ko 
zsk mimoło oświadczył, te do ni ©popełnionego czy­
nu przyzmać się nie m-o-że. uderzono go k'tkakro­
mie rewolwerem po głowie, bite rtiiemiłosienrre pał­
ką gumową, a jeden z posterunkowych zagroził 
rffu znowu zastrzeleniem Wkońcu nałożono mu kaj­
danki • głowę okryto kocem powalono na z emię. za 
kasano marynarkę i kamizek.ę « bezlitośnie go kopa

na instytucja w  naszem miasteczku — w  sali „So­
koła" operetkę w  4-ch aktach pt.: „Mułkełe Soldat" 
I. Nożyka. Dzięki niestrudzonej pracy kier. tow. 
G. Porcelana gra wypadła znakomicie. Dowód, że 
frekwencja przekroczyła wszelkie oczekiwania. 
Czysty dochód rozdzielono pomiędzy 'Z. F. N. i 
Stow, Bałchdji. Odznaczyła się szczególnie pp. H 
Bierówna, Goldówna, G. Porcelan, M. Neissówna, 
B. Blitzerówma i I. Walker.

Akcja szeklowa w  toku Spodziewamy się dobre­
go wyniku.

Dnua 24 ub m zwołano pierwsze walne zgro­
madzenie nowo- założonego slow „Gemliat cliasu- 
dim" imieniem Dwojry Friess zamieszkałej w No- 
wyim Yorku, która zaofiarowała na ten cel w ię­
kszą kwotę. Do Zarządu weszli: pp. I. Graber jako 
prezes, I. Reich, Birnbaeh. Bier, Dinmnnd i inni. 
Z naszych towarzyszy weszli; pp J Weinsleiner 
jako sekretarz i A. Bresel (J. W .)

S TA R Y  SĄCZ.

(Kor. w ł.) Założony przed kilkoma miesiącami 
W  naszem mieście „Hańoar H aiw ri", rozw ija się 
bardzo ładnie i posiada już kilkadziesiąt członków. 
Dma 21 ub m z okazji ostatniej świeczki chanu­
kowej, urządził „Hanoar“ publiczny wieczorek 
makabeuszowy z nader urozmaiconym progra­
mem. Prócz śpiewów, deklamacji i referatu, była 
także odegraną sztuka Szaloma- Alejćhema „A  
Dok ter" oraz żywy obraz „T rzy  puszki" Po od­
śpiewaniu Hatikwy, liozn.e zgromadzona publicz­
ność przepełniająca salę, w  uroczystym nastroju, 
rozeszła się do domów Szczególne podziękowa­
nie należy się referentowi p. Sierniichtowi z No­
wego Sącza, za wygłoszenie bardzo udainego refe­
ratu, oraz Hanoarowi z Nowego Sącza, za liczny 
udział na wieczorku (J W .)

TRZEB IN IA .

(Kor. wł.) W  dniu 21 ub m. urządziła org. mło­
dzieży „Hanoar H aiw ri" wieczorynką chanukową, 
na której przy wypełnionej publicznością sali tow. 
Hans Lów  z Oświęcimia wygłosił piękny referat 
o święaie Ohanuka i obecnej sytuacji w  ludra sjo- 
nistycznym — Akcja szeklowa jest u nas w peł­
nym toku. Dotychczas sprzedaliśmy 100 szekli. 
Bardzo intensywnie w przeprowadzeniu akcji sze- 
klowej pracują członkowie „Hauoaru Haiwri". U- 
chwaliliśmy podwyższyć nałożony na nasze mia­
sto kontyngent o 50 szekli. (R. S.)

Nr. 10.

akademji przemawiał 
poseł Dubois, więzień 

Andrzej Strug oraz delegatka 
Party dr Marion Phillips

•‘ (t l i  YSI .OWEJ SZAN TA -1 
Z Y.sT KI

Z Lodzi donoszą: P o l i c j a  iu le jf/.■< aresztowała 
niezwykle sprytną* szantaży slkę brykę Reit. poda­
jącą się również za Alinę Kaszub „System pra­
cy" Reilówny polegał na tem, iż wchodziła do 
numerów najelegantszych hotelów, zajmowanych 
przeważnie przez boga tych kupców i nie mówiąc 
słowa... zdzierała z siebie odzież, poczem żądała 
większej sumy pieniężnej grożąc alarmem i  oskar­
żeniem... o  usiłowanie zgwałcenia. W iele osób 
bojąc się skandalu, wykupywało się z rąk a ferzy­
s ty  i ta przez dłuższy czar. uprawiała bezkarnie 
swój proceder.

Przed kilku dniami wtargnęła w ten sposób do 
pokoju w Grand Hotelu, zajmowanego przez za- 
r.ożnego przemysłowca, Stefana Karczewskiego, 
zc Lwowa. Powłóczyła się scena z „rozdziera­
niem szat" i żądania większej sumy pieniężne]. 
Sleroryzowany przemysłowiec w obawie skanda­
lu wręczył Reitówuie żądaną sumę, lecz natych­
miast potem zawiadomił policję, która areszto­
wała szanlażystkę Reitówinę vel Kaszub osadzo­
no w więzieniu, wyłudzonych pieniędzy nie miała 
już przy sobie.

SAMOBÓJSTWO IN Ż Y N IE R A

Z W arszawy donoszą; W  mieszkamiu swem 
przy ul. Hożej 7 m. 53, wystrzałem z rewolweru 
w piersi usiłował pozbawić się życia 39-leuni 
inżynier W ładysław Mendeison. Desperata prze­
wieziono w stanie bardzo ciężkim do szpitala Po­
wodem zamachu samobójczego był silny rozstrój 
nerwowy.

TAJEM NICA z a g i n i ę c i a  l e k a r k i  ł ó d z  
K IEJ N A D A L  N IE R O ZW IĄ ZA N A

Przed niedawnym czasem zaszedł w Lodzi ta­
jemniczy wypadek zaginięcia dr. Fciauer- Skło­
dowskiej, krewnej znakomitej uczonej, p, Curie- 
Skłodowskiej. Jak wiadomo zaginiona pozostawi­
ła wówczas list, że zamierza popełnić samobój-' 
stwo.

Od tego czasu wszelki ślad po niej zaginął.1 
Wszelkie poszukiwania, badania, prowadzone 
przez wladize śledcze niie dały żadnego rezultatu. 
Osoby zaginionej nie odnaleziono, ani żywej ani 
zmarłej.

W  tych dniach pojawiła się pogłoska, że pogo­
towie tatrzańskie odkryło w  górach zwłoki star­
szej kobiety, zamrzniętej, p*zyczem ciało miało 

| być jakoby straszliwie zmiażdżone Dalej wiado- 
: mość głosiła, że wobec okropnie zmasakrowanego 

ciała nie zdołano stwierdzić identyczności z dr. 
Felauer- Skłodowską, jednakże m aki poszczegól­

n e , odkryte na szyji i stopach znalezionych zwłok, 
kolor w łosów itp. każą przypuszczać, iż  jest to 
bezwątpienia zaginiona lekarka Wiadomości te 
okazały się jedinak nieprawdziwe.

Tatrzańskie pogotowie ratunkowe wyjaśnia, że 
zaszło tu wyraźne nieporozumienie W  ostatnich 
czasach niie odnaleziono żadnych zwłok kobiecych. 
T. P. R. sądzi, iż  pogłoska powstała zapewne na 
De znalezienia w  górach zwłok śp. dr. Gramera, 
st. asystenta Uniwersytetu Warszawskiego, któ­
ry padł przed kilku dniami ofiarą tragicznego 
wypadku podczas wycieczki w górach.

ROZMAITOŚCI.

Co należy zmienić w filmie 
„Na Zachodzie nic non-ego"

Amerykańska wytwórnia „Universal Piotures 
Corporation", która, jak wiadomo, wyśw ietliła 
film „Na Zachodzie nic nowego", zamierza po­
wtórnie go opracować i przedłożyć nową przerób- 
bę niemieckiej cenzurze Ponieważ jedinak w ytw ór­
nia nie wie, które miejsca w  tym film ie w yw oła ły 
zgorszenie niemieckich szowinistów, zdecydowa­
ła się rozpisać nagrodę dla tego, kto te miejsca 
wskaże. W łaściwie nagrodę tę powinny otrzymać 
ministerstwo spraw zagranicznych Rzeszy oraz 
ministerstwo Reichswahry, które swą interwencją 
przyczyniły się do zakazu wyświetlania filmu. Ale 
i nasze polskie ministerstwo Spraw wojskowych 
powinno też wziąć udział w  tym konkursie, ponie 
waż jemu to mamy do zawdzięczenia, że w  Polsce 
nie ujrzymy wspaniałego amerykańskiego filmu 
„Na Zachodzie noc nowego"...

TROCKI MA W YGŁOSIĆ ODCZYT 
W  NORWEGJI.

Pewna korporacja studentów z Oslo zwróciła 
się do rządu z prośbą o- udzielenie zezwolenia na 
urządzenie odczytu Trockiego. Rząd na tę prośbę 
dotychczas nie udzielił jeszcze odpowiedzi.

no i pobito. Ponieważ Kozak krzyczał, załanebiowa 
oo mną usta kocem, a następnie na chwilę przerwa 
no bic.e, usifoiijiąc wymusić od niego przyznanie się 
do wirny. Gdy jednak nie chciał przyznać sic do w i­
ny, trzykrotnie znęcano się nad nim w  straszliwy ! 
sposób. Komendant Czerniak, do którego Kozak 
zwrócił się o pomoc, nie licząc się z wiekiem Koza- j 
loa, kopał go i bił, a następnie polecił wrzucić go do 
ciemne; komórki. Znęcanie trwało półtory godzi' 
ny. — Co na to przełożone wladize?

 o§o------
AM Y JOHNSON N IE  PO LEC I DO CHIN

Pisma warszawskie donoszą, że letniczka an- | 
gielska miss Amy Johnson zrezygnowała z lotu 

i rrietylko do Pekinu, ale nawet do Moskwy, dokąd 
I ma zamiar udać się koleją. Aparat będzie zała-

prze- J dowany na pociąg i odesłany do Anglji. 

p0 UPIORY...
W  W arszaw ie w sald Towarzystwa Hłgjemicz- \ 

nego odbyła się konferencja akademickiej młodzie 
ży asymilatorskiej, zgrupowanej w  „Zjednocze­
niu". P ierwsi założyciele „Zjednoczenia" nie mo­
gli jej powitać, bo są już... wychrzczeni Jeden 
z nich, dr Merwin (Menkes), od dawna gwiżdże 
na sprawy żydowskie, drugi (mniejsza o nazwi­
sko) w ziął w  ostatnich dniach ślub w  kościele 
katolickim.., A  ci młodzi chłopaczkowie nadal ba­
łamucą się „zjedinoczeniowo"... Gzy nie szkodą 
czasu?...

AKADEM JA AN TYW O JENNA M ŁODZIEŻY
Na zakońceznie zjazdu akademików socjalistów 

przy PPS. odbyła się onegdaj w  W arszawie
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Wschód 
słońca 

7 m. 43

STYCZEŃ

Piątek 

11 Tl.ebe! 569ł

Zachód 
słońca 

15 m. 42

Przed akcją na Keren hajbsod 
w  Krakowie

Prace przygotowawcze do nowej akcji na rzecz 
Keren Hajesod w  Krakow ie są w pełnym toku. 
Dzięki energicznej współpracy komitetu obywa­
te lsk iego udało się w  ciągu ostatnich 2 tygodni 
.w dużej mierze zlikw idować zaległości z tytułu 
zeszłorocznych zobowiązań, a nadto przygotować 
zakrojony na wiedką skalę pian , ozozerzenia pod­
staw K. H. w  Krakow ie przez podwojenie ilości 
opodatkowanych.
: T e j sprawie poświęcone było ostatnie posiedze­
nie obywatelskiej komisji technicznej, które od­
było się 5 bm pod przewodnictwem adw dra 
M Spdegla. Po  wysłuchaniu referatu dyr M. Fin- 
kelsteina wyw iązała się ożywa on a dyskusja, w 
której w zięli udział m in dr. Terlo, dr A. Laub, 
poczem powzięto odpowiednie uchwały, w myśl 
których potoczą się pr.ice przygotowawcze naj- 
blńiŻNzych dni

Akcja krakowska rozpocznie się definitywnie 
W drugiej połowie bieżącego miesiąca wielką A- 
kaOerrsja palestyńską ze współudziałem prezy 
deata org. sjon. w Niemczech p Kurta BTumen- 
ieida, który w tym celu na krótko zawita do 
Krakowa. W  Akademji wezmą nadto udział przed 
stawiedele Jewish Agency i innych instylucyj spo­
łecznych Krakowa.

Wobec znacznego zainteresowania dla tej gałęzi 
pracy pa'estyńskiej. tak doniosłej w obliczu roz­
licznych trudności, na jakie u progu realizacji 
napotyka ruch sjonislyczny, należy żyw ić nadzie­
ję, że akcję tegoroczną uwieńczy pełny sukces, 
czem żydostwo krakowskie wystawa sobie raz je ­
szcze chlubne świadectwo.

Do Kszystkichkkrowników 
fNcJi szeklo we j

Likwidacja tegorocznej akcji

Dotychczas przekazaliśmy do Egzekutywy w 
■Londynie za 11.000 szekli. Relacje nadchodzące 
z poszczególnych miast naszej dzielnicy wykazu­
ją, że prawie wszystkie miasta osiągnęły, a nie­
które w  dość znacznej liczbie przekroczyły na­
łożony na nic kontyngent Likwidacja jod rak musi 
być przeprowadzona w  terminie wyznaczonym 
przez Egzekutywę londyńską. Dlatego zwracamy 
się tą drogą do wszystkich Lokalnych Komisyj 
Szeklowych z prośbą, by natychmiast przekazały 
wszystkie wpływy w raz z bloczkami i spisem 
szeklowców wedle odcinków (numer szekla musi 
być na liście wyszczególniony) Zaznaczamy, se 
Centralna Komisja Szcklowa musi w  poniedzia­
łek ostateczny wynik w raz z pieniądzmi prze­
słać do Londynu. Pieniądze po tym tanfflńue w y­
słane do Londynu nie będą uznane jako szeklo- 
we z prawem wyborczem na najbliższy Kongres. 
Zwracamy na ten moment uwagę wszystkim kie­
rownikom akcji szeklowej na prowincji i prosi­
my dla uniknięcia nieporozumień przesyłać osta­
tnie pieniądze w  piątek, sobotę lub w  ostatnim 
terminie w  poniedziałek, ale telegraficznie.

Centralna Komisja Szeklowa dla Zachodniej 
Małopolski i Śląska

Do posiadaczy bloków 
szeklowych w Krakowie

ZwTacamy się tą drogą ponownJę do wszyst­
kich posiadaczy bloków szeklowych w Krakowie, 
by przestali takowe w raz z pieniędzmi do biura 
Organizacji Sjonislycznej, SLradom 15. Tcgcuocz­
na akcja szeklowa musi być zlikwidowana naj­
później do niedzieli U  bm., pieniądze po tym ter­
minie przesłane nie będą więcej uznawane jako 
szeklowe z prawem wyborczem na najbliższy Kon 
gres. Opóźnienie w  likw idacji akcji szeklowej na­
raża nas na niepotrzebne Kosztu, gdyż musieli­
byśmy do posiadaczy bloków szeklowych wysłać 
specjalnego inkasenta. Pieniądze można przesłać 
ba konto PKO. 405 959, a biot i jako druh ‘ na 
■dres O rganizacji Słradom 15.

Lokalna Kontują Szeklowa w Ku akowie.

Powszechny spis dzieci w wieku 
szkolnym

Ministerstwo Wyznań Religijnych 1 Oświecenia Pu 
bieżnego w  porozumieniu z Głównym Urzędem Sta 
tystycznym zarządziło w roku bieżącym, aby we 
wszystkich szkołach na terenie całej Pofek . począw 
szy od ochronek aż do szkól w yżs zych ,  opracowane 
zos ta ły  różnego rodzaju statystyki,  dotyczące  dzieci 
. młodzieży. Oprócz  statystyk i s z k o ln e j ,  p r z e p r o ś  a 
dz.ony -Z ostan ie  Ufa w iosnę 1931 roku powszechny 
spis dzieci.  Zebra-ne materia ły  zostaną s z c ze gó ło w o  
opracowane p rze z  M in is ters two oraz przez Główny 
Urząd Statystyczny ' będą opublikowane w szere­
gu wydawnictw Min W. R. i O. P. Materiały te 
poshiża do planowego zaprojektowania pracy orga­
nizacyjnej w szkolnictwie lat najbliższych.

Niepon^dki na kolejach
O ile punktualność kursowania pociągów w o- 

slatnieh czasach pozostaje bez z.arzuiii, o tyle sa­
me pociągi pod wieloma względami wymagają 
ingerencji wiadz sanitarnych. W  większości w a­
gonów brak'jest wody w zbiornikach toaletowych 
Wskutek braku wody szalety sn często zanieczy­
szczone i zatruwają powietrze w \eagortach.

Również zwrócić należy uwagę na to. że w wie 
lu wypadkach wagony- są zbył rzadko zamiatane 
i nie są onkurzane W re s z c ie  skarży się publicz­
ność, że wagony są ogrzewane bez miary, do 
kilkudziesięciu stopni (notowano 35 do 40 stopni 
gorąca w wagonach), co odbija się ujemnie na 
zdrowiu pasażerów W  tych sprawach władze sa­
nitarne mają interweniować u ministra komuni­
kacji

Ostatnie stidium śledztwa 
w sprav re Lubartowskiej
Jak się dowiadujemy, śledztwo w sprawie M a rj. 

Lubartowskiej, laboranlki szpitala epidemiczne 
go i  żony urzędnika pocztowego, stojącej pod za­
rzutem otrucia dwóch pasierbów zarazkami czer­
wonki, dotąd nie zostało zakończone Zwłoka w 
toku śledztwa spowodowana była długolrwulem 
badaniem wnętrzności tragicznie zmarłych chłoo- 
ców, oraz iCsztik pożywienia w Zakładzie chemji 
lekarskiej U. J. Obecnie wyniki tych badań zosta­
ły  już przekazane sędziemu śledczemu dr. Cza­
cha jowskiemu, który z kolei przesłał cały mater­
iał śledczy lekarzom sądowym dla wydania orze­
czenia lekarskiego Po otrzymaniu lego orzecze­
nia sędizaa śledczy poweźmie decyzję, czy przed 
łożyć, prokuraturze wniosek o postawienie Lubar­
towskiej w  stan oskarżenia, wzgl. o umorzenie 
przeciw  niej śledztwa. Lubartowska znajduje się, 
jak w it domo. na wolnej stopie mimo toczącego 
się śledztwa sądowego o zbrodnię skrytobójcze­
go morderstwa.

NieucSefe wf?*ranie do mie- 
sżh?n!t fpbina Kornltzera
Policja aresztowała Ćwiklińskiego Aleksa ndr a 

(lat 29), Paździc Piotra (lat 21) i Goryla Jana (lat 26) 
którzy w  dniu 7 bm. włamali się do trreszkania Leid 
nera Leona przy ul. Brzozowej 1. 17. gdzie skradli 
biżuterię w-art-ośc* 100 złotych i spłoszeni zbiegli. 
Obserwowani przez 2 posterunkowych udali się na 
ui.cę Orzeszkowej, gdzie weszli do jednej z bram, 
w  podwórzu i zbadali, w  którem mieszkaniu się nie 
świeci, poczem udali się do mieszkania rabina Kor- 
nirtzera przy ul. Orzeszkowej 10. gdz.e usiłowali 
włamać się do mieszkania, jednak w tej chw :li zosta 
łi ujęci przez wymienionych posterunkowych. P izy  
przytrzymanych znaleziono lom żelazny oraz kilka 
najnowszego systemu wytrychów. W  czasie dopre.- 
wadzan.a do komisariatu. Ćwikliński wydobył niespo 
strzeżenie pastylki sutolimatowe z których 3 zdążył 
zażyć, 2 zostały mu odebrane przez doprowadzające 
go go posterunkowego. Ćwikliński został prze więzio 
ny do szpitala św. Łazarza., poczem po wypompowa 
ulu żołądka odwieziono go na IV. komisariat, celem 
przeprowadzenia dalszych dochodz.eń.

— NOCNY DY ŻUR A PTE K  Dziś w  nocy z oda.1- 
ku na sobotę mają dyżur apteki; Rynek 22, ui. 
Florjańska 15, Karmelicka 23, al. 29 Listopada 5, 
ul. Dietla 76 i Rynek podgórski 9.

— SZEKLE W  K R A K O W IE  N AB YĆ  MOŻNA: 
firma Landau Długa 30. biuro dzienników Bloch 
GertuTdy. Organizacja Sjormsl vczna Słaadom 15.

— W  SPR AW IE  GODZIN PO LICYJNYCH  D LA  
PRZEDSIĘBIORSTW  GOSPODNIO- SZYN K A R ­
SKICH. Starostwo grodzkie komunikuje, że ze­
zwolenia na przedłużenie godzin policyjnych wy- 
dame przed 1/1 1930 r. utraciły •mor obowiązuiią- 
cą ,gdyż ważne są one tylko ua rok Celem uzy­
skania ponowreffo zezwolenia na przedłużenie 
godzin policyjnych, należy wnieść prośbę do Sta­
rostwa grodzkiego w terminie do 15 »m  U zy­
skane natomiast zezwolenia na przedłużenie go­

dzin policyjnych w r. 1933. należy przedłożyć w 
Staiostw ie grodzkiem do dnia 15 bm., celem wi- 
dymowania i ujęcia tycnże w  ewidencję.

— DEFRAUDACJA W  URZĘDZIE KOLEJOWYM.
Jak się dowiadujemy, krakowskie władze sądowe za 
jęty śię niejakim Stefanem Perecem (lat 30). knnee 
listą w sekcji utrzymania krakowskiej dyrekcii ko- 
icji. Perec stoi pod zarzutem sprzeniewierzenia w.ę 
kszej kwoty pieniężnej ua szkodę skarbu kniejowe 
go. Do ląd ustalono brak kwoty 8.000 s^rzen.ewie 
lzopej przez Pereca, który — ja!; s iyc lia il— przy­
znał się do defraudacji. Osadzono so w areszcie 
śledczym.

— TRAGICZNY W YPADEK K O L E J O M  Y.  One- 
gdaj uległ nieszczęśliwemu wypadkonó: na dworcu , 
kolejowym w Żywcu Józef Cięcieręga. sekretarz 
są.du okręg, w Krakowie, który przy wysiadaniu z 
pocą.gu osobowego dostał się pod koła przetokowej 
lokomotywy, które odcięły nuu gtowe : zmiażdż.yly 
górną część ciała tak. że śmierć pcstąpiła nromewtai 
nie.

—  UJĘCIE SPRAW CÓW  W ŁAMANIA NA UL.  
SZEWSKIEJ. Na skutek energicznych dochodzeń o-r 
ganów policji zostali ujawnieni i przyaresz-t-owani 
sprawcy właman-.a do składu broni pod iiriną R. G1 
nieok: przy ulicy Szewskiej-I. 2. mający na sumieniu 
również cały szereg innych kradzieży, dokonanych 
w ostatnim czasie na terenie miasta Krakowa. Są n 
mi: Woliński Zbigniew (lał 22). Czepił Franciszek 
lat 18) i Toporek Walenty (lat 22), wszyscy bez sta 
lego miejsca za mieszkam a. Aresztowania dokonano 
w mieszkaniu pasera Jana Tomaszyńskiego. przy 
ul. Ojcowskiej i. 2 w chwili .gdy członkowie bandy 
układali plany dals-zych wypraw złodziejskich. W  
czasie rewizji w ogrodzie, przylegającym do mieszka 
n.a Totnaszyńsfoiego w  oszalowaniu Słomianem mie 
szkania znaleziono 1 rewolwer automatyczny F. N. 
kal. 9 mm, 2 rewolwery bępenkowę, 1 s-fcraszaiŁ ni­
klowy, 1 boksei. otaz komplet maszynki do golenia. 
Przedmioty te pochodzące z kradzieży ze sklepu GL 
nieok i eg o oraz. firmy Flora przy ni. Szewskiej 1. 13. 
zostały zwrócone poszkodowanym. Nadto przy oso­
bistej rewizji u Wolińskiego Zbigniewa, przywódcy 
bandy znaleziono 1 dłuto, kilka kluczy, oraz piłeczkę 
do przep:łowywam.,ą krat. Pasera Tomaszyńskieg© 
towinie ż przytrzymano i wraz z pozostałymi rzezi­
mieszkami osadzono w  więzieniach sądowych.

—  ZŁODZIEJ KOŚCIELNY. W  ręce policji wpadł 
Zawiła Tadeusz (!at 28) rzekomo pomocnik: biurowy 
bez zajęcia, zam. przy ul. Piekarskiej za usiłowań a 
kradzież skarbonki w  kaplicy na omeintairau: takowi 
dciim. Przy Zawiile ZŁalczlono 3 diuże Hucz©, Ltónt 
jak stwierdzono skradł w  koSciele O.O. Dominillka- 
nów; nadito Zawiła posiadała 3 małe kawałki, sre­
brne pozłacane, odłamane z monstrancji, podhoeto jce 
niezawodnie z kradzieży kościelnej.

— POŻAR W  SKLEPIE P R Z Y  UŁ. DIETLA. 
Wczoraj, o godz. 6.20 w  sklepie gtiaui eayjuynt 
Nacbtihausera Iizaoka, przy ul. DietO©-wMfeei 63 po­
wstał pożar od pozostaw ionego w  skrzynce popiołu 
z  żarem. Pożar objął cały sklep. Zawiezwauia shraż 
pożarna ogień ugasiła Szkoda w'ynosi ol^ac 15 ty ­
sięcy złotych w  towarach i urządzeniu sklepowesn.

— A  W IĘC  JUTRO! Jutro spotkamy się na dan­
cingu- barze urządzonym staraniem Zjednoczenia 
Kob.et Żydowskich W IZO  Spotkamy się w  salach 
Bolońskiego Rynek GŁ 34, I. p. i  zabawimy się 
tarłem , rew ją kabaretową, wesołemri niespodzian­
kami i — tajemną ohiromantką wschodnią, ktora 
powie każdemu rzeczy przyjemne i  nieprzyjemnie. 
Nadwątlone tańcem i śmiechem siły pokrzepimy 
w  bufecie świetnemi a candemi smakołykami... 
A  w ięc do jutra w  salach Bolońskiego! Zamówie­
nia na stoliki p-zyjmuje się w  sobotę w  sali Bo- 
lońskiego tel. 104-65 od godtz 11-tej j rzedootu 
dniem.

Z KRO NIK I ŻAŁOBNEJ.
blp. ELJASZ GOTTLOB. Z Grybowa piszą nam; 

Dnia 7 bm. zmarł w  Grybowie blp. Eliasa Gottloh, 
przeżywszy lat 72. Zmarły piastował szereg godno 
ści w żydowskich instytucjach społecznych i fitamtro 
pijnych. Błp. Eljasz Gottlol był jednym z załcżycieH 
żydowskiej Spółdzielni kredytowej w  Grybowie i od 
pierwszej chwili pełnił on bezinteresownie funkt ję 
Dyrektora i skarbnika Spółdzielni.

W godzinę po zgon:e blp. Eijasea Gottloba odbyło 
się wapólne posiedzen.e Rady Nadzorczej i Zarządu 
Banku Spółdzielczego, na którem uczczono pa­
mięć zmarłego Dyrektora, uchwalono wyasygno­
wać kwotę 50 dolarów na iiroię zmarłego na rzecz 
Stów. Gemilat Ghesed w  Grybow e, a na znak żato 
by zawieszono na jeden dzień urzędowanie w  Banlku.

Śmierć blp. Eljasz.a Gotuloba wywołała szczery 
żal i smutek wśród tutejszego żydostwa. a pogrzeb 
odbył s:ę przy udziale ca!e; ludności żydowskie.

* t *

Z M A R L I: Perlą Langer 1. 89, Fr.-kla Weiogar- 
ten 1. 65.
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I I
Z a n ie p e ^ o je n fe  w  d z ie ln ic y  iyd o i& s le te !. - W ie d z e  w y ­

d ę ty  c h w ilo w y  zaksz  w y ś w ie t la n ia  film u
W i e d e ń .  8 ]. P A T  Spraw a w yśw ietlan ia  

filmu Rem arque‘a . Na za chodzie nic n ow ego " 
rozogniła w e  W iedniu um ysły. Na interpelację 
H e im w eh ry  ośw iadczy ł m inister spraw  w ew tię  
trznych- W inkler, ż e  rząd centralny nie ma 
m ożności wkraczania, gd y ż  w ydaw an ie  zaka­
zów, tyczących  wyświetlania filmów, podpada 
pod kom petencje władz krajowych. Taką samą 
odpow iedź dal m inister W ink ler deputaci; kup­
ców deta licznych- k ró rzy  zjawili się dzisiaj u 
niego z zażaleniem, że demonstracje i rozru­
chy w okoficy .Schwedenklno” wyrządziły 

"mu wielkie szkody. Ludność dzielnicy Łe- 
opolasiadt zaniepokojona jest pogróżkami naro 
dowych socjalistów. M inister W ink ler p rzy ­
r z e k ł uczynić w szystko , co leży w  jego  mocy, 
a b y  zapobiec demonstracjom.

Socja listyczny ,„4bend“  donosi, jakoby  mię 
d z y  ministrem spraw  w ew nętrznych , W in k le ­
rem, a  stronnictwem  chrześcijańsko-społecz- 
nem w ybuch ł konflikt, k tórego  powodem  ma 
być bierne stanow isko ministra w obec w yśw ie  
Hania filmu Rem a rou^a. Koła  parlamentarne 
.wiadomości tej nie potw ierdzają. P ie rw sze  
przedstaw ien ie filmu w  dnru dzisiejszym  rozpo

Co zeznają ś u M c u r ie  w procesie
rybnickim?

R y b n i k  8 . 1. P A T , O godz. 9‘30 rozpoczął 
,«ę dalszy c iąg rozp raw y  sądow ej p rzeciw ko 
spraw com  mordu, dokonanego na osobie p rzo ­
d ow n ik a  po lic ji, Sznapki. P rzystąp iono do po­
stępow an ia  dow odow ego. P ie rw szy  przesluclii 
wany był św iadek B igalke, organ ista  p a ra fji e 
.w angie lick ie j w  Golasow icach. Św iadek  zezna 
Ije po niem iecku. O pow iada przeb ieg w yp a d ­
ków przed zam ordow an iem  Sznapki i zauwa- 
jta, że grupa pow stańców  p rzyby ła  do Domu 
.Zw iązkow ego i przeszukała k ilka  pokoi w  tym  
dom u. Jeden z pow stańców  ośw iadczył, że w  
jtym  domu upraw iana jest propaganda w  du­
chu an typaństw ow ym , że jedzą tu polsk i'ch leb  
*  pracu ją p rzeciw ko państwu polskiem u, św ia  
.'dek nie m oże w yjaśn ić , w  jak i sposób sie s ta ­
ło , że ludzie zgrom adzili się w  ow ym  czasie 
w  Dom u Z w iązkow ym , gdyż zw yk le  o te j po- 
Jrze żadne zebrania nie od b yw a ły  się. R ów n ież 
na pytan ie. czv m oże w y jaśn ić , że o a larm ie 
zapom ocą trąby ludzie  b y li po in form ow an i, 

[hie um ie dać odpow iedzi.
: Następny św iadek Fiicbsówma. nauczycielka 
szkołv  m n iejszościow ej, opow iada, że grupa 
powstańców ' przybyła  do szkoły, jednakże p o ­
tw ierdza . że pow stańcy dzieci nie bili. n ie gro ­
z ili im  nirzem , oraz nie w y rząd z ili żadnej k rzy  
Wdy. Go do samego przebiegu m ordu zau w a­
ża. że w idzia ła  k ied v  nagle z Dom u Z w ią zk o ­
w ego  w yb ieg ło  kilku ludzi, k tórzy  po pew nym  
czasie w rócili, roznow iadaiac. że kogoś pob ili.

Po k rótk ie j p rzerw ie  zabrał cios nroknrator, 
k tórv  wskazu jąc na artyku ł ..K atlow itzer Zei- 
tung" w  k ló rvm  m ow a iest n tern. że p roku ­
rator r n rzew ndn ierery  odbvli przed roznrawa

kon ferencję z przedstaw ic ie lam i prasy polsk iej 
ośw iadczył, że z p rzedstaw ic ie lam i prasy kon ­
feren c ji żadnej nic odbyw ał. R ów n ież i p rzew o 
dn iczący na prośbę prokuratora stw ierdził, że 
kon ferencji z przedstaw ic ie lam i prasy nie m iał

0  godz. 13,10 p rzew odn iczący zarządził przer 
wę. P o  p rzerw ie  w  dalszym  ciągu badano św iad 
ka FucLsównę. Pytano ją, czy bandażowała 
rękę rannego Św ieżego. Fuchsów na zaprzecza 
temu kategoryczn ie. Skon frontow aną jednak 
ze Św ieżym , który stanowczo po tw ie rd z ił ten 
fakt, cofa poprzednie zeznanie i ośw iadcza, że

1 ' ' ie bandażow ała  Św ieżem u rękę
Następny św iadek R a jw a , robotn ik z G ola­

sow ic, zam ieszkały w  pobliżu Domu Z w iązko  
w ego, zeznaje, że w  k rytyczn y  w ieczór w id z ia ł 
św ia tło  w  Dom u Z w ią zk ow ym  i na plebanji.. 
P óźn ie j zauw ażył., że św ia tło  w  obu domach 
zgasło i zaraz potem usłyszał dźw ięk  rozb ija ­
nych szyb. Słyszał też głos: jeże li to w szystko 
będzie zniszczone, w tedy  Polska będzie musią 
ła  zapłacić. W k ró tce  potem zaczęto trąbić na 
alarm  od strony Domu Z w iązkow ego , a nastę­
pn ie usłyszał głos W aeław ika , jednego z  os­
karżonych. k tó ry  k rzycza ł: alarm , św iadek  za ­
u w aży ł koło Dom u Z w ią zk ow ego  zaraz po a lar 
m ie w ie lką  grupę ludzi. Po  dłuższej c iszy  u- 
słyszał głos: chw yćcie  go. Co się dzia ło da le j 
nie w ie.

Z eznaw ało  jeszcze k ilku  św iadków , poc.zem 
obrona postaw iła  wniosek o przeprow adzen ie 
w iz ji loka ln e j w  Golasow icach. P roku rator nie 
sp rzec iw ił sie. P rzew odn iczący  trybunału za ­
pow iedzia ł ogłoszenie uchw ały na ju trze jsze j 
rozpraw ie.

Krw aw y ro?jF.vny v r ^a sfe c zR u
prri Warszawą

(Teleh  nem nd nasieec korespondenta ‘

W a r s z a w a -  8. 1. W czo ra j w  Płońsku pod 
W arszaw ą  rozegrała  się tragedia imbisna. któ­
ra pochłonęła dw ie o fia ry : 23"iefniego H en ry ­
ka Baranow skiego z W a rs za w y  * 18-letn:ą He 
icne 1-iel’e r ó w rę  O 12 w  południe p rzyszed ł 
Baranowski w tow arzys tw ie  Hebe rów ny do 
liotclke i *ajał pokój. Po kilku godzinach z Doko 
ją ro z leg ły  się detonacje w ys trza łow e  W ezw ą  
na policja w yłam ała d rzw i i zastała w pokoju 
na podłodze B aranow sk ’ego. dającego słabe zna 
k : życia  ! H e llc ó w ;  ̂ -,v  łóżku niż n ieżyw ą 
Baranowski, mimo naiyehm iastowej pom ocy,

w krótce zmarł. Z  pozostaw ionych listów  w yn i 
ka, że Baranowski za zgodą Hel Ie rów n y  za ­
strzelił ją. potem siebie. Jak w yk aza ło  śledź 
two, Baranowski od b yw a ł obecnie shtżbę w oj 
skową w  Zegrzu ■ w y jech a ł za kilkudniowym  
itrjcpem. Podobno H ellerów no była jego pota 
jemnie poślubiona żoną.

 o§o-----

Eplffem!? prypy m  Ullednlu
W i e d e ń  7. 1, W  W iedn iu  szerzy się epi- 

dem ja grypy  w sposób do tychczas-n iebyw ały . 
W ed le  statystyki* urzędu zdrow ia , chorobą do­
tkn iętych jest przeszło 30 procent ludności. N a ­
ogół przebieg choroby jest łagodny. W yp ad k i 
śm iertelne są bardzo rzadkie.

Nr 10.

częło się o godz. 5 po południu i m iało p rze ­
bieg spokojny. Przedstaw ien ia  następne mające 
odbyć  się o godz- 7 i 9 w ieczór zosta ły  n3ess>o 
d zew an ie  zakazane p rzez policję w iedeńską. 
Naczelnik Dolnej Austrji, Buresch, w yd a ł dzi 
siaj po południu zakaz w yśw ;etlan ia  filmu Re- 
m arque‘a w  Dolnej Austrji. Sądzą powszechnie, 
że częściowy zakaz policji uspokoi umysły.

Co uczyni burmistrz Seifz?
W i e d e ń .  8. I. P A T . Dzisiaj w ieczorem  pano 

w a ł w  W iedniu spokój. Zakaz dwóch przedsta 
w ień  filmu Rem arquea, wydany przez policję, 
dotyczył tylko dnia dzisiejszego. Decyzja co do 
dalszych losów filmu zapadnie w ciągu dnia ju­
trzejszego. Minister spraw  w ew n ętrzn ych  W in  
kler w ys tosow a ł do burmistrza Seitza, jako 
naczelnika kraju pismu, w  którem  ze  w zględu  
na wielikie koęzty, spow odow ane pogotow iem  
policyjmem i ze  w zględu  na to, że w artość kultu 
ralna filmu nie pozostaje w  żadnym stosunku 
do szkód natury gospodarczej, uprasza usilnie 
burmistrza Seitza. by poczynił bezzwłocznie 
zarządzenia, aby dalsze przedstawienia filmu 
zostały zaniechane

Oguiny wynik wyborów 
do Asefat Haniwcbarim

tJ e  r o  z o i  j ma. 8. ;. (Ż A T ) Zgodn ie z  ob li 
czeniem  w yn ików  w yb o rów  na 85-000 uprawnio 
nych do głosow ania oddało sw ój g łos 48.124. W  
ter/ na listę robotniczą 22.336 g łosów  (46 prac.) 
rew izjon iści uzyskali 20 proc, g łosów  (W  poró 
wnairu z r. 1925, w  którym  padio na listę rew i 
zjonistyczną 7 prec g }osów , oznacza to silny 
w zrost. Ogólni sjoi iści uzyskali 5 m andatów ;.■’ 
m- in. w ybran i zostali z tej listy  Usyszkin  i D ie 
zenbeff.

Trocki nie pcdzlt mógł 
wiecheć do Norwegii

S t a m b u ł  8. 1. P A T . Syn T rock iego  ośw iad  
czy ł przedstaw icie lom  dzienn ików , że niem a 
żadnych nadziei, aby T rock i m ógł, ja k  proje­
ktow ał udać się do. N o rw cg ji. T rock i zam ie­
rzał tam w ygłos ić  wobec studentów  norw es­
kich k ilka  odczytów , jędnakże uzyskanie n ie ­
zbędnych w iz  okazało się n iem ożliw e, gdyż tu 
te jszy konsul norweski nie o trzym a ł żadnycli 
instrukcyj w tym  kierunku (Zob. not. w  rubr. 
„R ozm a itośc i" na str. 8. —  Red .)

Mssryna piekielna 
w Jaorzebfu

W i e d e ń -  8. 1 PAT . Dzienniki w iedeńskie do 
noszą z Zagrzeb ia : W czo ra j w ieczó r pod łożo­
na ZJstała, w  m agazyn ie celnym  w  Zagrzebiu 
m aszyna piekielna. Skutkiem eksplozji zosta ł 
lekko zraniony strażnik. Szkody r ze c zo w e  nie­
znaczne.

Olbrzymi pot?r plantacyf 
trzciny cukrowej

N o w y  J o r k -  8 1. (R ) Jak z  H a w anny dono 
sza- na rozległych  plantacjach trzciny cukrowej 
wybuchł w czo ra j o lb rzym i pożar, k tórego pa- 

j stwa padło oko ło  5 tys ięcy  term trzciny. Istnie 
i ją uzasadnione podejrzenia, iż zachodzi w ypa- 
I dek zbrodn iczego podpalenia.

mistyka
W strząsająca zbrodn ia d z iec iobójstw a d ok o ’ 

na zosla. pod Berlinem , na tle obłąkanego 
w ynaturzen ia  uczuć m istycznych .

R elacja  c p otw ornym  czyn ie brzm i w  spo­
sób następujący:

U b ieg łe j nocy nad ranem z ja w ił się w  re ­
w irze  p o licy jn ym  w  Spandaw ie 36-letni, star­
szy sekretarz urzędu pom iarów . Schótzk'- i kła 
dąc zak rw aw ion y  nóż na stole dyżurnego u- 
rzę-m ika, ośw iadczy ł: —  Jestem Abraham em , 
złożyłem  w o fierze  sw ego syna.

Po lic jan c i udali się natychm iast do m iesz­
kania Schótzkegc, gdzie w  ociekającem  k rw ią  
•łóżeczku znaleźli zw łok i półtorarocznego syn ­
ka Schótzkego z przeciętą krtanią. N ieszczęśli­
w ą  m atka dziecka, która leżała obok na łóżku, 
została dopiero przez po lic ję  obudzona i za ­
w iadom iona  o strasznej śm ierci sw ego dziec­
ka. Scholzkego aresztowano i poddano eksper­
ty z ie  lekarsk iej, pon iew aż chodzi tu n iew ą t­
p liw ie  o zbrodnię na tle psychozy re lig ijn e j.

Schotzkc ju ż od roku za jm ow a ł się rozm a i­
tym i zagadn ien iam i re li^ ijn em i i po p rze j­

ściu przez k ilka  sekt w stąp ił ostatecznie do 
zrzeszenia n ie jak iego  W eissenberga. tw órcy  o- 
hłąkańczej sek ły „B ia łe j G óry".

W eissenberg. k tóry siebie uważa za proroka, 
zdołał skupić około sw o je j „nau k i" o silnycn  
akcentach nacjonalistycznych  około 100  ty s ię ­
cy w yzn aw ców . „N abożeń stw a" jego  są pew ne 

| go rodzaju  seansami sp irytystycznem u na k tó- 
j rych  kob iety  wpadają  w h isteryczny trans i 
i w ykonu ją  dzik ie  pląsy. W eissenberg p rzyw ra ­

ca je następnie do przytom ności i ośw iadcza 
uroczyście, że w ypędz ił z nich złego ducha. Z  
pośród proroctw  W eissenberga w ym ien ić  w y­
pada „ro zm ow ę z duchem B ism arcka", k tóry  
mu kazał obw ieścić N iem com , że w  roku 1930, 
A n g ljo  zostanie pochłon ięta przez morze, a 

N iem cy po zdruzgotaniu  Francji i Polsk i będą 
przeżywały okres niebywałej świetności.
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GIEŁDA KRAKOWSKA
HrJtów, 8. 1. 1931. Akcje utrzymane. Doiar bez 

zmiany.
Akcje przemysłowe; Siersza górndczi 40.
Papiery procentowe: 5-proc Preai Poż dola­

rowa 47.50.
Zebra®" s giełdowe przeszło pod znakiem temden 

cji spokoju !. Chęć do pracy w dalszym ciągu o- 
graniczona do minimum W małych ilościach do- 
„otutii o  iransakcyj jedynie Sierszą górniczą i z pa 
póeruw procentowych 5-proc. Prem. Poż Dolaro­
wą po kursie utrzymanym na ostatnim poziomie. 
Ruch ospały.

N a pogiełdiiu sytuacja podobna. Płacono 3 -proc. 
Pożyczkę Budowuaną 49 zl bez zmiany 

•  *  •

Waluty i  dew izy oficjalnie bez trarsakcyj
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez zmiany. Popyt 
na dolara gotówkowego o dalszym ciągu więk­
szy przy stosunkowo niewielkiej podaży Usposo­
bienie nieco mocniejsze. W  Krakow ie dolar gotów 
kowy 8.89—8.91, czeki bankowo 8.91—892. W ar­
szawa doi. 8.8&—8.90, czeki 8.90 i pół do 8.91 i 
pół. L w ów  doi. 8.88 i pół do 8.90 i pół czeki 
8 90 i  trzy czw. do 8.91 i trzy czw Katowice doi 
8.89—891, czeki 8.91— S.92.

G lE łD A  W A R S Z A W S K A
W arszawa, 8. 1 PA T . Akcje: Bank Polski 158 

i pół, Bank Zachodni 70, Sole Potasowe 92, Warsz. 
Tow . Fabr. Cukr 34, Modrzejów 10 i pół, Sta- 
racnowice 13 i pół, Pożyczki; 3-proc budowlana 
50, 4-proc. inwestycyjna 93 i pół, 93. 98 i jedna 
czw.. 5-proc. dolarowa 46 i pół, 47 i pół. 47, 6- 
pro< dolarowa 68, 7-proc stabilizacyjna 77, 79 
i pół, lO-proc kolejowa 102 i pól, 8-proc. L. Z. 
Banku Gosp. Kraj. 94.

• • *

Waluty: Dolary 8.89 i jedna czw . 8.91 i jedna 
czw., 8.87 i jedna czw. Dewizy: Belgja 124.50,
124.81, 124.19,'Budapeszt 156 156 40, 155 60, Lon­
dyn 43.31 i trzy czw., 43.42 i pół, 43.21. Nowy 
Jork 8.915, 8.935. 8.895, Nowy Jork wvpł telegr. 
8 924, 8.944, 8.901. Paryż 35 02. 3511. 34 93. Praga 
26.44, 26 50. 26 3a. Szwajcarja 172.94. 173 37. 172 %  
Wiedeń 125.50. 125.81, i  >5.19. W iochy 46.72. 46.84, 
46.60, Berlin 212.34.

G IEŁ D A  W IE D E Ń S K A
Wiedeń. 8. 1. P A T  Waluty i dewizy: Berlin

168.97—109.47, Budapeszt 124 02—124 32, Bukareszt 
4 20 i trzy czw do 4 22 i trzy czw . Londyn 34 46 
i jedna ósma do 34.56 i ejdna ósma. Nowy Jork 
709.45—71195, Paryż 27 85— 27 95, Praga 2102 i 
,edna ósma do 2110 i jedna ósma, W arszawa 
79.49—79.77, Zurych 137 50»-138 Amerykańskie 
/06.75—710,75, Niemieckie 1 V  72—169 32. Szwajcar 
skie 13715— 137.95, Czeskie 20.99—21.11, W ęgier­
skie 124.04—124.44.

• » »

Papiery wartościowe: Renta majowa 1 175, L o ­
sy Tureckie 13.05, Hipoteczny Lw ów  55, Gal. K ar­
paty 2.59.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A
Zurych, 8. 1 P A T  Paryż 20.25 i pół, Londyn 

25.04 i  siedem ósmych, Nowy Jork 5.15.95, Belgja 
72, W łochy 27.01, Berlin 122.80, Wiedeń 72.57, 
Praga 15.29, W arszawa 57 85, Budapeszt 9022 i 
pół, Bukareszt 3.06 i jedna czw

 OfiO-----

Z M IA N A  SYSTEMU C LE N IA  O BUW IA Wsku­
tek zabiegów Zrzeszenia Mechanicznych Fabryk 
Obuwia przy Związku Przemysłu Konfekcyjnego 
komisja maędzyministerjalna dla przygotowania 
nowej taryfy celnej, w  projekcie nowej taryfy 
zmieni prawdopodobnie system ceł od obuwia we­
dług w agi (taki jaki jest obecnie i jaki był dotąd 
projektowany dla nowej taryfy ) na system cła 
od pary.

j f t S t t
MIĘDZYNARODOWE POPISY ŁPZWIARSKIE.

Dzisiaj, o godiz. 8 wieczorem odbędą się na torze 
„Makfkahi" Międzynai odewe Popisy Łyżwiarskie z 
udziałem mistrzów Europy oraz mistrzowskich za­
wodników Austrji, Czechosłowacji, Węgier i Polski. 
W  programie jazda - 'unl-oTÓw, pań. panów i param1 
Kasy na torze otwarte od godz. 7 Wieczorem.

PTSTU LLA  znokautował Holendra Hoffmana w 
Hamburgu w  7 rundzie.

PO R A Ź  P IE R W S Z Y  pokonany zortał w  Paryżu 
doskonały bokser czeski Nekolny przez Francuza 
Alyerela na puordy po całej serji wspaniałych 
ewydęatw.

#€SE

Wielki rzld Itydroplanów włoskich
pccląsnął z? srką p ięć  ofiar ludzkich

(Telearom w 7-^nr Nowego Dziennika"')
P a r y ż  8. 1 (B ) .:Jcurra!“  donosi, że  pod­

czas odlotu eskadry w łoskie; de Bra-zy-ij; w y ­
d a rzy ły  s;ę d\v-e v, .elkie katastrofy- które jed ­
nak ze w zg lęd ów  p restiżow ych  zosta ły  przez 
rząa w łoski przem ilczane. M ianow icie w k ró tce  
po w ystartow an iu  z Boham y w  G w m ei Portu­
galskiej dwa aparaty spadły i u legły zn iszcze­

niu. p rzyczem  5 osób poniosło śmierć. Oba a pa 
raty zostały tiastęonk. uzupełnione przez,  dwa 
inne sam oloty, aby istotną prawdę zamasko­
w ać pełną liczbą aparatów- Oba te apajtóty ja 
ko nie p rzygo tow an e  do podróży, uległy pó­
źniej na pełnem m orza w ypadkow i : zosta ły  
w yra tow an e  p rzez  statek w iosk i.

Katastrofalny wicher w l a t a
(Telegram własny

H e  i s i n g f  o  r & 8- 1. (R ) Nad wschodniem  
w yb rzeżem  zatoki Fińskiej szalał w  nocy z  
w torku na środę gw a łtow n y  wicher k tóry  w y  
Tządził rybakom znaczne szKody. W zbu rzone 
fa le uniocły m nóstwo sprzętu rybackiego. P o  
zauważeniu strat w y jecha ły  natychmiast d w ie  
łodzie na poszukiwanie uniesionego sprzętu W  
jedne; łodzi znajdow ało  się 16 rybaków , a w

„Nowego Dziennika" )
drugiej 7 rybaków  i dw ie  kobiety. Jedna łódź 
pow róc iła  dop iero dziś rano do portu po blisko 
30-god zimnem im a g ami u się z w zburzonem  i gc 
sto krą z-a sianem m orzem  Druga łódź z 7 ry­
bakami i 2 kobietami zaginęła i mimo poszuki­
wania jej przez samoloty do chwili obecnej nie 
została odiialezona. Istnieją obawy, że uległa 
wypadkowi a załoga zginęfa.

Delepcia jtolsK* wyjeżdża 
Genewy 14. bm.

W a r s z a w a  8. 1. P A T . W y ja z d  delegacji 
po lsk ie j na 62-gą sesję Rady L ig i N arodów  do 
G enew y z p. m inistrem  Za lesk im  na czele, na­
stąpi w  dniu 14 bm.

Poznrawa aneRcyjna mec>w 
jf. nos. m s k ie tr p  odroczona
W a r s z a w a  8. i .  P A T , Sąd ape lacy jn y  w  

W arszaw ie  przystąp ił w czora j do rozpatryw a  
nia spraw y b. posła kom unistycznego ża rsk ie ­
go. skazanego przez sąd okręgow y w  Łod z i na 
8 lat ciężkiego w ięzien ia , za podburzanie tłu ­
mu i usiłow an ie zabójstw a posterunkowego w 
ch w ili pełn ien ia przezeń obow iązków  służby Z 
powodu n iestaw ien ia  się św iadków , rozprawa 
w czora jsza  została odroczona.

fEpfr. ffom. 
w v k .  I .  5 .  U .  P .

M o s k w a  8 L  P A T . P o  zakończeniu o g ó l­
nej debaty, prezes rady  kom isarzy ludowych. 
M otołow . w yg łos ił p rzem ów ien ie, zam yka jąc* 
sesję centralnego kom itetu  w ykon aw czego  Z. 
S.R.R.. anrobuiąc ca łkow icie  po litykę w?wnę- 
trzną i zewnętrzną rządu. Sesja zatw ierdziła  
jednom yśln ie  plan gospodarki narodow ej na 
rok i931. przedstaw iony przez rząd

w Arpbii
L o n d y n  8 . 1, P A T . K ró l Iledzasu  i Nedżdu 

zaw arł um ow ę z tow arzystw em  Mnrronhżrn. 
spraw ie przeprw adzen ia  na le ry to rju m  A rab ji 
kom unikacii radiotelereafinz.uei Ma h y ćw zn ie  
sionych 15 stacyj rad iow ych  w  w iększych  m ia 
stach zjednoczonego królestwa. Cztery apara­
ty  M arcon iego hedą za insta low ane w  spec ja l­
nych wagonach i będą używ ane jako ruchom e 
siat je. które um ożliw ia  k ró low i Ihn Snudow? 
pozostawanie w  s la łvm  kontakcie z dwom a 
stolicam i. Mekka i B iyach  w  czasie odbyw a 
nyc li podróży. W  Mecce i H icnch zhudowane 
zoslann stacje nadawcze i odbiorcze o zasięgu 
400 m il. klói-e u m o-łiw ie  l.t-Alowi norozumie- 
ne sic z jednego pałacu z drugim  zapomoga 
specjalnych 'm ik ro fon ów . Nad budowa jflt i& i 
poza Mekka czuwać hedą in żyn ierow ie  angiel 
s<-v. W  celu zapew nien ia  obsługi zbudowanych, 
s ia c y ,  król w vs la ł 4-reeh stypendystów  na 
studio rlo szkoły M arcoiiiego.

W a r s z a w a -  8 1- p *  Bata zam ierza zbudo 
w ać fabrykę obuwia w P io trkow ie .

Bandy, i rinpac na samo­
chód pocztowy

B e n a r e s  8. 1. PAT. Uzbrojona banda na­
padła wczoraj w biały dzień na samochód po­
cztowy i grożąc rewolwerami konduktorowi i 
szoferowi, zaczęła rozpruwać worki pocztowe. 
W  tej chwili niespodziewanie przybył drugi sa 
mochód, którego obsługa zmusiła bandytów do 
ucieczki. Bandyci uciekając rzucili bonbę, któ­
ra jednakże nie wyrządziła żadnych szkód 
Dwu bandytów aresztowano,

€9 godzin w powietrzu
L o s  A n g e l o s  8. i. FAT. F t̂aicziki’ miss 

Eobby Trou-t i miss Spoomer, przebywaj? już w  
powietrzu 69 gadzin. Miss Trouit obchodziła 
w dniu wczorajszym 25 rocznice swych uro­
dzin

K O M U N IK A T Y
—  „BNEJ-SJON“  Zielona 17, I. p. of. Dziś, w  p ią ­

tek, o z  od z. 7-45 w y g ło s i  p. Dr. Kajman Stein re fe  
rat na lemat „ C z y  dem okrac ja  się przeżyta? ,11. G o ­
ście rmile widziani.

—  BRITH TRUAIPELDOR (Z ie lona 17, I. p ). Dziś 
w  piątek, o godz. 7.30 w iec z .  ogólna pogadanka nt. 
P rob lem y  U. K-onferericji św-iatowę j, „Be jta ru " .

— MFRKAZ HACE1R1M. (K rakowska 41) Z  okazji 
tygodtr.a Makkab; odbędzie sie dziś w —p-iąfe-k, o go  
dżin ie 7.30 w iecz.  odezy t  n. t. „Makabi3da 1932“ , 
ref.  Dr. Fdn.iiund ScrieokeT. Gośc ie  mile widziani.

—  PRZEDŚW IT HASZACHAR. Dziś. w  piątek o 
godz. 8 w iecz .  semuarju-m historii żydowsk ie j ,  pro 
w adzone  p rzez  kot. M gra N. Sterna.

Z w ra c a m y  się tą drogą  ponownie do w szystk ich  
pos iadaczy b loków sz©kłowych, b y  zi-i-kw-idowaŁ 
akcię szeklo  w  ą i oddali  bloki w ra z  z pienr.ędzmi dz i 
siai w  lokalu naszego zw iązku m iedzy  godz. 8 a 9-tą 
w ieczó r .

—  STARANIEM Ż. S. I . PO ALE  SJON“ (Zjedn. 
z C S P ) .  Dziś. w  piątek o 7.30 w ie c z  w  sali Teatru 
Żyd. Bocheńska 7. -e ferat n. t. ..Rewiz.jon.ziii, Ejt- 
L iwnot.  M izrach i" .  Referent M. T iger ,  gen. Seler.

j P oa le  S.i-ou z W a r s z a w y  P o  referacie dyskusja. B i­
lety wejścia przy kasie.

— STARANIEM SEKCJI ZDROWIA .„OGNISKA" 
dziś  w piątek o 8 wiecz. w K. Z. H. „Hr.poeT* (D ie ­
tla 59 I. p. of.)  re ferat z cyklu p. W . Hopperta sf. 
med. U. J. na temat .Budera a czyunośc. i higiena 
układu n e r w o w e g o "  Goście  mile  w d z ian i .

— ŻYD. TOW  Ml ZYCZNE W  KRKOWIE. W  so 
bo-te. >0 bm. o g fd z  6.30 w ie c zó r  w  io-krlu . W-i-za*. 
Rynek  29. odczy t  p-nf. W ilhe lm a - Mbntla na temat: 
.Tan iec  k la sy czn y "  llu-stni-cia p iy i grarnofcnowycO.

—  W IE L IC Z lA  Sb warzys-zerie  Młotteieży Ż y d o ­
wskiej im Adolfa łftrschó w  W ic l c z c e .  Dziś. w 
piątek, o godz. 6.45 w le c z  referat tow. Cyd: W  lider ó 
w n y  na temat: .Najnowsze ktennjW w  psychclogi-i" 
Goście  mile w :dzi-ani.

Tym P. T. prerim eralcrcir, Hórzy nie w\ równa ją  bez­
zwłocznie zafegiości, v słrzyiramy z śnieni 12 b. ro. wysyłkę

naszego p’sma.



Str. 12 ,NOWY DZIENNIK- sobota 10 stycznia 1931 Nr. 10

W OL h i
POSADY

łANK Kupiecki. tai. Die- 
śa 37. postukuje od za- 
az chłopca do praktyk

39g

P o l S k J !
ZAŁATWIAM korespo 
Jencję polsko-niemiecka 
oraz przepisuję wsaefic - 
podania i -rękof-ay na 
własnej maszynU. po .. 
nach niskich. Na żądam 
Rteoosjrafja: Vog'ó-.n>a
Pauli ńsloa 30, II. pMi®- 

6g

POSADY poszukuje pat 
na inteligentna jako wy 

chowawczyni ao dzieci 
w widcu sakoluyur, łub 
ijako towarzyszki. Posia­
da wykształcenie ganna 
zjalne. znajomość języka 
traiwuŁkilego, rui"’ y 3 raa 
Zgłoszenia do Adj*.. ,.N 
Dttietmdka" pod „Skromu- 
wa". 1976g

INTEIIOENTNA panna 
(znajomość psychologii 
indywidualnej), aypl-tmo 
w ana ocbronWka, wła- 
V a c a  noprawoie 'ęz. 
pcrstnm, francuskim, nie- 
mfcckim, muzyk. tua. szu 
ha popołudniowego za)ę 
Cta do dziecka niedoTOz- 
wtoięitego. — Zgłoszenia 
pod „Cierpliwość" — do 
Aon. „N. nzłeonika".
  _____________ 14g

ZA 25 ZL. tygodniowo 
obeknę ja^iąicolwiekbąd# 
posadę. Na ź^daiu.r zło­
żę k~uc‘ę. Łaskaw- zgłe 
azenia pod „Pracowity" 
do Adm. J ł. Dziennik,: “
_________  i6g

RUTYNOW ANA kores­
pondentka polsko nr -n t 
cłca, hiegła fakturzystka. 
maszynistka, poszukuje 
posady. Zgłoszenia suL 
^Niemiedde" oo Adrrćn. 
J ł. Dziennika". 20g

DR. PR A W  z praktyka 
sądowa, poszuukje posa­
dy. Zgłoszenia pod „Su 
mienny" do AtŁn. „Now. 
Dziennika". 5x

SfEDEMDZlESIĄTPIĘĆ
złotych godz na ndesiecz 
na. Prowadzenie. reguM 
wanie, zakładanie ksiąg 
sporządzanie bilansów 
fasyj,, przez konc. buc!-:, 
tera— bllanstete. Oferty 
pod „Pasja" do Biuro o- 
głoszeń Startera, Kra­
ków, Rynek 8. 35er

WYCHOWAWCZYNI p
szukiwana do 6-tetniego 
chłopczyka, ze znajomo­
ścią języków: poiskiego 
niemieckiego i francu­
skiego w  słowie , piśmie 
craz muzyki. Hebrajski 
pożądany, ale nie waran 
kowo. Oferty przesyłać 
do Łodzi, 1. Liwerant. ul. 
Kopernika 55. teł. 161-60 

4174x

Wytworne suknie
w izy tow e , w K ęzo ro w e l balowa p  pap : m ło­
dych panienek, kostiumy redutowe w ed le  naj­
św ieższych  żurnali francuskich w ykonuje s z y ­
bko i siaran-nie po cenach um iarkowanych prą- 
cowirite „Ogińska P ra c y "  Kraków , ni- M ikoła j­
ska 9. Zam ów ienia przyjmuje się codziennie- 
z w yjątk iem  sobót- od godz. l i  —  1 przedpoł.

Wypożyczalnia książek
c z y te ln ia  mmr®yi$.

I BELETRYSTYCZNA
w Krakowie, u*. Św. Jana
Galsworthy J. — On Forsy te Chanee.
Beiuie*t A. — imperial Pałace.
Somerset— Maugbam — Cakes and aic.
L awrance — The yirgiin and the gipsy.
BeUoc — The mań who made go-kl.
Asbtons IL — Maokeirel sky.

H T O p b  ^ a b  x : r
mirr

:c  n
: - :n  Ty c:*s*-r.= fc *u’s -r.r.t - iy r  jir.in

'“ î e s c  jejt: .riytscn  r.‘  rv  19‘Cu r:c-c - ".W i r-r,r 
nz rrtnte- .r—cr.r; cy “cpr n a t  r:*rcc —cc
-tEhe ;e-;sz *sSb "a c  mirr *in .r-chiy- rtr^fcn ;etc 
,*™x:rt '‘ter. r ry  7y ; 'Z  agp: r.t—g r.i-is n r.* - f t ' 
.ę .£ .c r r c :  mm- sw  - r  t.swj .n-cbte r r p r 1: re -w - 
sin — eW fe: nsi^r cy “ k-"e.i riymscn ee ”. . rn r *»'s 
“rsE' nen i';yc “ cc nSScc .-s' nbiy -cisńn rrrch -ry 

.•rsrnh ic sr.ph- ircn1: nnr -ncy snp
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Sąd O k ręgow y  w  W adow icach.
Wrydział I- dmiia 8 września 1930.

Firih. Hr 3/30-
Spółdz. II. 30. !
Z.iuany, dotyczące spółdzielni już wpisanej. 

Do regestnui Spółdzielni Tom II. strona 70 przy­
frunę Źywiedki Barak Spółdzielczy z ograraiozo 
ną odpowiedzialnością w Żywcu Zabłociu wpi­
sano dnia 8 -września 1930 następujące zmiany: 
Ustąpili członkowie Zarządu: Joachim Sc harf, 
Bmest Mumk, Józef Schwarz, Aron Feuereisen, 
Dr. Ignacy Krauz, a jako zastępcy członków 
aa.rządu: Henryk Seifter i Samiuel smudowicz. 
W  mieisce ich zostali ywbrani jako członko­
wie zarządu: Gustaw AfteTgut, Salomon Ru- 
benfeld, Henryk Siissman, SauJ Pillers-dorf i Hu­
go Berger, i jako zastępca członka Zarządu Sa­
lomon Kościelniidd, z tem, że drugie miejsce za­
stępcy członka zarządu wakuje. 51x

FIRfilfKI
n iC K R liA  IU E IT Z A , F D B U R H S K fi " 3

t R T A T E R «1 A Ł V  łari^^fS^o-^eKoracyjre 
burlowuie i ezęńciowo N A J T A M f  J  
w Krokowskiej  Fabryce Firanek

Nowy krótkoterminowy kurs go­
towania 2 pieczenia rytualnego

rozpoczyna się we środę, t. j. 7 stycznia w  „Ogn skai 
P racy" w  Krakowńe. — Wpisy ^n form acy w kan- 
ceJ.a.Tji »zfcoły zaw^odowei „Ogn.ska Pracy". przv ui 
Mikołajskie' 9, II. piętro, codzienuię od godz U — 1 
przedpołiudniiem.

J A K A K I E
s

oraz wszelkie :nne 
'.boczenia mowy  
radykalnie usuws 

Zakład leczniczy dla ąkałów 
t y lb le u ic z a ,  W a r s z a w jj, C t lo d n a  TL. 22  

Prospekty ktncelarja wysyła bezpłatnie. ‘.'9>

A A A A A m . A A A 4 . A A  A  A  A A  A  

REKLAHA
► D Ź W I G N I A  H A N D L U ! !

NAUKA B E B H  
■  D YC H Ó W  ANBE

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć  kursy fachowe, ko- 
i espon.de ,c. im. profeso­
ra Sckul, wiczat Warsza 
v»a. Żurawia 4Ć.Kursy 
A-yuczaia Lstownie: bt 
cha ker ja, rauihunkowości 
kupecktej. korespondeo- 
cji handlowej, stenogna 
fii., nauki hełidiu, prawa 
kaligrafii, pisania ,ia ma­
szynach, uowarozj*aw 
stwa, Angielskiego, fran- 
ucsłciego, niemi eckie go 
p.sowini, giramatykii pol­
skiej, o-naz eJoonomji. Po  
skończeniiu świadectwo 
Żądajcie prospektów.

4157a

STUDENT praw poscu- 
kuije lekcyi. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dzśeuuiika'' 
pod „B “ - 13g

N AT AL JA I min ergi ucko- 
wa, ruitynowana r.auiczy- 
cielka gry fortepiano­
wej. z dyplomem warsza 
wskiego konserwatorium 

przyjmie jeszcze totlsa 
uczeń c. Metoda szybka 
i łatwa: Sebastiana 8 — 
parter na lewo. 3ag

R0ŻNL

OBIADY domov;e, nad­
zwyczaj smaczne, hygi'- 
niczne. rytoałne. po bar­
dzo niskiej cenie wydaje 
.Cempiei owa, ui. Grodz­
ka 25. Proszę się prze­
konać,1 13g

DOM I SZKOŁAi f

DODATEK DU I T Y ( CDKIOU Y  „NOWEGO DZIENNIKA *’
pod redakcją Dra M. Friedlflin dera, prof. gimn.

i . i . i — i om ówił w r. 1930 następujące tematy: ■■ ' ■ ......... .

Nr. 1. Co się z  mojtm dT-iockiom stało? (Wychowanie przedszkolne] 
Nr- 2. Czytelnictwo dzieci i młodzieży.
Nr, 3. Szkota, rodzice i — świadectwa.
Nit. 4, Źyd-owska szkoła narodowa.
Nr. 5. Zachowanie się młodzieży w szkole i w domu.-
Nr. 6. Lektura jakc środek poznania ł zrozumienia młodzieży-
Nr. 7. Wiejskie osiedla szkolne.
Nr. 8. Zagadnienie koedukacji-
Nr. 9, Uwagi o dziecku w wieku przedszkolny tu-
Nr 10- Czy egzamin dojrzałości jest koniecziny 9
Nr 11. Przed zakończeniem roku szkolnego (wady i braki szkoły)
Nr. 12. Po zakończeniu roku szkolnego (rodzice, młodzież i szkoła).
Nr. 13. Zagadnienia wychowania, i kształcenia dziewcząt- 
Nr- 14. Kolouje letnie dla młodzieży .szkolnej.
Nr. 15. Aktualne zagadnienia szkolnictwa w Polsce.
Nr. 16 Młodzii i dorośli.
Nr- 17. Tradycja jako czynnik wychowawczy.
Nr. 18. Zadania społeczeństwa wobec dziecka i młodzieży.
Nr. 19. Opinia iako sankcja w wychowaniu.
Nr. 20. Duch nowej szkoły.
Nr. 21. O pracy domowe; młodzieży szkolnej.
Nr. 22- O skrócenie czasu pracy młodzieży szk ołnej.
Nr. 23- Kara w wychowaniu.
Nadto: myśli u wychowami notatki wskazania, biNjografja, recenzje.

WAŻNE dla Pan! Podrą 
biarn stopy pierwszonę 
dnie. oraz chwytam cm/, 
ka: Anna Krzemień. * ul. 
Józefa 5, II. piętro. 1925g

LOKALE 1

H

Równie bogato przedstawia sic; treść planowana na rek 19311

ELEGANCKI pokój z o- 
sobnem wejściem, zaraz 
do wynajęcia. Zgłosze­
nia: Stradom 5, I. piętro.

38 g

POKOJ kawalerski do 
wynajęcia: uJ. Starowiśl 
na 45, I. piętro na pra vo 

52g

POKÓJ umeblowany dia 
2 panów lub pań zaraz 
do wynajęcia z utrzymf 
aem lub bez: Dietło- 
ska lii, 1. pięitró oficyna 
Tamże wydaje saę sma 
c/Łie obiady dotpowe.

*785bp

DO 2-OSOBOWEUO pr
koju ppszuku.r druRfęgt 
Uizędrika. Zgłoszcu:a: 
Danielowa, ul. Długa 33 
III. piętro.

SPRZEDAŻ

h  m
PARCELA uarożm w 

śródmieściu Krakowa ćo 
sprzedania. Zgłoszenia 
pisemne pod „120 sążni'' 
do Adm „N. DzięnnJet

PR E N IM ŁR A TA : w Krakowie 4 na prew nues-ęczn. Zl. 6‘00. kwarta! 71. 18‘GO 
w Krakowie z oanos/en. dc domu «  „  6‘20 m „  18‘60
Na prowincji z przesyłka pocztowa „  „  6*60 „  „  1980
Z a c r a r . i ca z przesyłka pocztowa „  9 1G‘6C H „  30*00

.NOW I DZIENNIK" wychcdL crdz t u ,  także w  poniedziałki .' dnd poświat

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym tamie. — Stront- w  
te" iście i nadesłanen ma 3 łamy po 74anłiliin. — Strojna za tekstem 6 la- 
mów po 37 nJnTn. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I. strona 1‘25. — Tekst 1‘— . Nadesłane 0'75. — Za Tekstem 
0‘25. — Drobu„ iod stoma 0'20. Dla ptorukujących pracy OTO. — Gratula­
cje I2‘50. — Za zacyiizeżetrie miejsca dolicza się 25 %
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